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Przedpłata w ynosi:
w K/LMwle:

miesięcznie fl zlr., cnt., kwar
talnie 4  sir., półroczni i d r ., ro- 

czme 4 0  z Ir
Za odnoBzeuie do domu dolicza się 

cnt, miesięcznic.

Na prowincji I w całej monarchjl 
lustro-Węgierskie!

miesięcznie I  zlr. 7 0  cnt., kwartalnie 
5  zlr. pólrocz I O  zlr., rocznie 9 0  zli

Numer pojedyńczy 8  cnt

K U S t J E R

wychodzi codziennie o godz. 8 ranc

Cena ogłrszeń:
Za wiersz pettow y lub jego miejsce, 
za pierwszy ra i Id *  cnt., za nastę­
pne po & cnt. — Drobue ogłosze­
nia zwykłym drukitm  po 9  cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po S  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłc 
szeń 9 5  cnt. „Nade; lane" 9 0  out. 

od wiersza
Adreb dla telegramów: 

„KURJE±i“ — KR AK Ó W .
Hek pliów fłedako.r me zwraca

REDAKCJA i  ADMINISTRACJA: 1*1. Flcrjańska Nr 2 0,

Reforma waluty w Austrji
jej zasadnicze podstawy 1 wnioski 

rządowe.

■Ciąg dalszy).

Gdyby bowiem przyszła do skutku kon 
wencja monetarna pomiędzy głównem m o­
carstwami, Btalby się tak w elk iin  i ode­
grałby rolę tak przeważną w popycie wszy 
stkich kraiów za kruszcam. szlachetnymi 
p o p y t  tych krajów do związku monetar 
uego wchodzących, i i  ostatecznie cena tar- 
gowa tych kruszców szl chętnych mujia 
aby za eżeć od wzaiemnego stouunku li 

czebnego, jaki aazuaczozy został ua długi 
przeciąg jza-L w umowach międzyuarodo 
wych. Nawet produkcja górnicza musiałaby 
bię ostatecznie zastosować do tej prawa.e 
UBtalonej relacji Dajmy na to, ie  ta rela­
cja w ustawodawstwie uświęcoua zoBtała 
v, cyfrach 1 : 16. W takim razie pozosta 
woły by w rncnu tylko te złote kopalnie, w 
których wydobywanie jednego kiLgramu  
złota razem z procentem od włożonego 
kapitału n e kosztowałoby więcej, niż wy­
dobycie BzesnaBtu kilogramów srebra w naj 
gorszej kopalui w ruchu utrzymywanej.

W dole licznych kopalniach srebro nie 
może dziś być wydobywane, z powodu, ie 
obecnie zachodzi targowa relacja np. 1 20; 
lecz produkcja będzie tu natychm iast mo­
żliwą, jeśli fatuina ta  relacja (20 kilo Bre- 
r  a — 1 kile. złota), stanie się korzysti. ej 
szą dla srebi<- za ustaleniem innej relacji 
p r a w n e j ,  Prosty popyt p r z e m y s ł o w y  
(np. złotników i jubilerów) za złotem i 
srebrem jako materiału do wyrobów zbytko- 
wych, nie może nigdy Barn jeden wywie­
rać takiego wpływu na cenę kruszców szła 
chętnych, jak  popyt mennicy, będący .ście 
czarodziejskim czynnikiem na targowicy 
złota i srebra. Cyrkulacja pienięiua je B t 
bowiem największym i najpewniejszym 
kupcem drogich metalów i od tego to k u ­
pca pierwszorzędnego zawisłą jeBt oena ta 
howyoh Tern te i bardziej wccystko tak 
się wydarzać będzie, jeśli panującym Bta- 
nie się ustrój bimetalowy, bo podwójna 
walu** poia je  naj.epszą i najtrwalszą gw a­
rancją oen stałych.

e p r a w n i e  ustalona relacja ma ogro­
mny ppływ na cenę szlachetnych k r u ­
szców, doświadczamy codziennie na cenacli 
dotychczasowych złota i srebra

Wartość szlachetnych kruszców waluto­
wych abstrakoyjuie wyśledzić jebt niepodo­
bieństwem, lecz i drogą praktyczną do 
klaunie ją  zbadać, je s t rzaezą bardzo a 
bardzo trudną C zem iei bowiem mamy 
Właściwie mierzyć wartość złota lub sre­
bra f  Chyba zestawieniem go z ceną tow» 
rów lub walutą :iagrauiczuą. Jeduo i d r u ­
gie często zwodnicznem a pozbawi--nem 
bywa trwałego znaczenia. Najlepiej jeszcze 
ęadnó się h:storji powszechnej. T a nas 
poucza, że w świecie starożytnym stosuuek 
złota do srebra wyrażał się w liczbach 
1 : 10, cryl £e zh.to miało dziesięćkrotuą 
w attiść  srebro. W  piętnastym dopiero wie­
k i, po odkryciu Ameryki, obniżyła Bię war­
tość złota, leoz jeszcze więcej srebra. i sto- 
sonek złota do srebru ukształtował się jak 
1 14, co tak potrwało a i  do wojny trzy
dmoBt. .letnie , poczem się wyrobił stosunek 
1 : 15.

O d poozątbu naszego Btulecia, bo od ro­
ku 1803, aż do roku 1873 wynosiła, mocą 
Postanowień Napoleona I ,  relacja ztota do 
■rebra 1 : 151/-,, dla ^rancji ogłoszona, ale 
wnet się wszędzie ona przyjęła i bardzo 
nieznacznie czasem tylko zmieuiał się teu 
stosunek zagwarantowany ustawą, właściwe 
tylko tamże obowiązującą dla cep targo 
wr ch złota i Brebra. W idzimy tedy nao­
cznie, jako ogromny wpływ miało usta­

wodawstwo jednego państwa na cenę tar- 
g .w ą  kruszców szlachetnych w całym 
świecie. Z tego już wnieść można, o ileż 
większy i potężniejszy jeszcze wpływ będzie 
wywierał sto un k liczebny tych kruszców 
przyjęty formalną konwencją monetarną czyli 
umową walutową całego lub przynajmniej 
większej części świata cywilizowanego.

Monometaliści zarzucają dalej projekto­
wi m i ę d z y n a r o d o w e :  w a l u t y  p o  
d w ó j n e j ,  iż ustalenie ceuy srebra i za 
pobielenie większemu jej spadków* musia 
loby powiększyć produkcją srebra , za 
czemby poszło, że ilość ztota, i tak już 
dość rzadkiego w przyrodzie, stałaby się 
stosunkowo j-Bzcze muiejBzą. Twierdzenie 
to jednak żadnej chyba uie ma podst .wy 
Wszak zwyż przytoczyliśmy opiują najzna­
komitszego geologa ■ metalurga, wykazują­
cego, ie  wszystaie pokłady srebronuśne 
zawierają zarazem wielki procent ztota; 
uuczem silniejsza produkcja srebra mnsia 
łaby tern samem zwiększać także zdoby- 
wauie złota. Odwrotuie zaś tego uie m o­
żna powiedzieć o złocie, ponieważ większa 
część złota wydobytego dotychczas z zie­
mi pochodzi, jak  wiadomo, z pokładów Da 
pływowych bardzo ubogich w srebro, tak, 
iż nie opłaciłyby Bię koszta produkcji oue 
goi Już to raz powiedzieliśmy, iż ilość 
kruszców szlachetnych dostępna rękom 
ludzkim jest tak małą w warstwach wul­
kanicznych, że wcale mówić n.e można o 
dowoluem zwiększaniu produkcji taku- 
wycn. Przewodnik nasz Suess w dziele 
najnow zem (die Zukunft deB Silbers), mć 
wiąc o kopalniach srebra w M e k B y k u  
dowodzi liczbami i argumentami, że w ydo­
bywanie srebra nawet w najkorzystniejszych 
warunkach przyrody jeszcze nie zależy je­
dynie od fantazji gwarectwa lub ceny tar­
gowej onegoż, bo górnictwo i hutnictwo 
tameczne musi Bię wciąż liczyć z ceną 
r t ę c i ,  którei bardzo dużo potrzeba uży­
wać do wydobycia srebra z rudy nieczyBtrj, 
a następnie jeszcze me wolno producentom 
ignorować tego, że przecież ilość rtęci bę 
dącej do uabycia jest zawsze dość szczu­
pła i ograniczona.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z bie acei chw1

Niejednokrotnie już na tern miejsca *.a- 
cuaczyhśmy, że radykalna zmiana polityki 
rządn pruskiego wobec Polaków jest nie 
możliwa z tej prostej przyczyuy, że rząd 
liczyć się musi z opinją kolonistów i u- 
rzędników niem.eck.ch w Polsce pruskiej, 
którym system autipolski bardzo jest ua 
rękę albowiem zapewnia nu niemałe ko 
rzyści materjaine i wpływy polityczne 
Niech n. p. w miasteczku ua trzech budo­
wniczych Polaków znajdzie się jeden N ie­
miec otrzyma on obecnie wszystkie bu 
dowie rządowe, choćby był uajmniej u 
zdoluiony. Choćby dalej w powiecie byłe. 
50 właścicieli ziemskich Polaków a tylko 
10 Niemców, urząd land rata i t. p tylko 
oui o.rzym ać mogą. Jeżeli w czysto pol­
skiej wioBce zamieszka trzech Niemców, 
można być pewnym, że niebawem jeden 
i  uich, stosownie do swego uzdolnienia, 
zostanie sołtysem , drugi poborcą podat­
ków. trzeoi bodaj woźnym gminnym i 
stróżem nocnym Jeżeli gmiua wybierze 
Polaków, p. landrat odmówi im potwier 
dzeuia i „komisorycznie" powierzy urzędy 
Niemcom.

W razie, gdyby rząd zmienił politykę 
wobec Po'aków, wypadłoby ich także do­
puszczać do urzędów i robót rządowych, 

hawiają się tego Niemcy w ziemiach pol-

Bkich u esłychanie i dokładają wszelkich 
starań, aby dawny system utrzymać.

Już drobne, uczynione Polakom UBtęp- 
stwa odebrały cesarzowi Wilhelmowi I I  
popularność, jaką Bię cieszył na wschodzie 
państwa pruskiego, dopóki uchodził za 
wielbiciela i naśladowcę księcia Bismarcka 
Zasiana zas przez tego OBtatuiego niena­
wiść do Polaków nie zmuiejsza Bię wśród 
Niemców w Polsce pruskiej, lecz pizeci- 
wnie ciągle się wzmaga albowiem, czyta- 
jąc piBma gadzinowe, nabrali oni przeko­
n a n a ,  że służy im pruwu uciskania i wy- 
zyGkiwama Polaków, a więc ustępstwa de 
rzecz polskiego żywiołu uważają za krzy­
wdę dla siebie.

Chociaż więc ceBarz W .lhelm okazuje 
Polakom pewne względy, chociaż rząd za­
ręcza, iż nie myśli cwalczać polŚk;ego je- 
z ka a, na dowód, zezwolił na udzielame 
w lokalu szkolnym prywatnych ickoyj pol­
skiego języka, Polacy nie mogą korzystać 
z tego prawa, ponieważ inspektorowie 
Bzkolui prześladują nauczycieli Polanów, 
którzy lekcyj polskiego języka udzielają, 
t  zaś nauczyciele Niemcy dokładają wszel 
kich Btarań, aby dziatwę zniechęcić do u 
działu w tej nauce.

G łównym , do tego celu służącym śro d ­
kiem jest okazywana wobec dzieci j-ogar 
da dla wszyBtk .ego, co polskie. Środek ten 
ua Szlązku pruskim tak się upowszechnił, 
że górnoBzlązcy posłowie, pp Letocha, 
Szm il» i Zaruba, na osobnej audjencji, u- 
Bkarżali Bię ua to u m inistra oświaty.

Przy tej sposobności przeczytał poseł 
Szmula z gómoszlązkiego Katohka  a rty ­
kuł, w którym z wiarogodnego źródła d o ­
noszono, że pewua nauczycielka w szkole 
w Hucie Laury „wyzywała właśnie pelBk e 
dzieci od osłów i pluła przed niemi, po­
nieważ nii- jhcą porzucić Bwego języka oj 
czystego". Pan Szmula przytoczył .BBzcze 
więcej podobnych zajść ze szkół elemen 
tarnych na Górnym Szlązku i prosił p 
ministra, aby zechciał niebawem osobucm 
rozporządzeniem surowo zakazać takiego 
postępowania. Pan m inister uie ukrywał 
wcale swego wielkiego zdziwienia i żywe­
go oburzei .a, że w jego wydziale, choćby 
i na niżsrym stopniu szkółek wiejskic-L 
dopuszczać się można nadużyto tego ro­
dzaju. Z ministerstwa oświaty wyjdzie z a ­
pewne niebawem do prowincjonalnych rad 
szkolnych okólnik, zalecający nauczycielom 
poszanowanie dla ojczystego języka dzieci, 
rady szkolne zakomunikują go - inspekto 
rom powiatowym a inspektorowie przyszłą 
odpis nauczycielom, ale poufnie z pewno­
ścią zachęca*. będą do utrzymania htarego 
systemu a przynajmniej nie będą karali 
nauczycieli, działających niezgodnie z roz 
porządzeniem miDisterjalaem Rodzice bę­
dą się dalej żalili w dziennik, oh na poste 
powauie nauczycieli, posłowie od czasu do 
czaiu przedstawiać będą skargi m inistro­
wi, który wskazując na Bwój okólnik, 
umyje od wszystkiego ręce

GÓrnoszlązcy nauczyciele niemieccy nie 
są zresztą jeszcze najgorsi. Są „pedagodzy", 
którzy im Dawet pozazdrościli laurów. O to, 
co pisze Gazeta Toruńska:

„Gorzej od nauczycieli górnoszlązktch 
pustąpd sobie pewien rektor szkoiy ele­
mentarnej w Prusach Zachodnich Pan teu 
w zacieki ści swej germanizatorskiej tak 
dalece się zapomniał, że na lekcji religji z 
dziećmi połskicmi, rozgniewany tern, że 
dzieC. w języku niemieckim niezadowal 
nia-ące dawały odpowiedzi, wyzywa* je  w 
brutalny sposób słowy następującemi

„Ihr prlnischen H unde, nach Russland  
und Siblr.en m it euchl W arum  lernt ihr 
nicht deutsch? Warum sprechet ihr zu  
Hanse, polnisch?u

„Jakże nazwać — pyta słusznie Gazeta 
Toruńska  — postępowanie takiego nowo­
cześni go pedagoga i to jeszczo przełożo­
nego uad całą szkołą? Że dzieci naoze, u­

częszczające od szóstego do czternastego 
roku do szkoły, nie nauczą się po nie­
miecku, lubo wszystkie przedmioty po 
niemiecku im są wykładane, nie jeBt winą 
dzieci samych ale systemn, jaki w Bzko- 
łach teraz panu,e.

Czy zaś nauczą się one religji, jeżeli na­
uczyciel „psami poLkiemi" je  nazywa?

Czyż tak daleko i użeśmy ćnBZli, że dzieci 
nasze dia nauczycieli „psami" są?  Jaitże 
dziecko powziąć może szacunek dla nau - 
czyciela, jeżeli tenże „psem" je  m iauuje? 
Czyż w taki sposób wykłada Bię najwa­
żniejszy przedmiot, rehgja ?

Posłowie nasi niechaj raczą przypadek 
ten sobie zapamiętać i upomnieć Bię n ie ­
słychaną tę krzywdę u p m:niBtra podo­
bnie, jak to uczynili posłowie górnoszlązcy, 
i postarać się o oto, aby owego pedagoga, 
którego nazwiskiem możemy służyć,, zabra­
no e stron polskich i nauczono go należy 
tego obchodzenia B:ę z dziećmi".

Czy o tanie się według życzenia Gazety 
Toruńskiej?  Czy wskutek zażaem a posłów 
polskich nieludzki nauczyciel zostanie uka­
rany? W ątpimy o tem bardzo! Śledztwo 
w danej sprawie prowadzić będzie -uspe 
ktor szkolny a jak  tacy panowie prowadzą 
śledztwo w sprawie zażaleń polskich ro 
dziców, n e jeBt w Polsne pruskiej tajemni­
ca. „Okaże s ę “ niezawodnie, że nauczy 
cielą „niegodnie oczeru ono". Dzieci, oba­
wiając się zemsty p. nauczyciela, pytane 
w dodatku bałamutnie zaprzeczą wszystkie­
mu

P  nauczyciel nie tylko pozostanie Da 
stanowisku lecz nawet będzie pobierał pre 
mje za „skuteczne szerzenie niemczyzny". 
Redaktora Gazety Toruńskiej Bpntka na 
tomiast zarzur, że rozsiewa nezpod.tawne 
w itści a zaś pcBłom polskim, pozbawionym  
możności wyświetlenia sprawy wypadnie 
chyba nadal bronić w Berlinie etatu ma 
rynarki i spokojn e gł Bować za w srystkie- 
mi projektami rządu.

Zapewne nie Wr.£ystkim przypadnie p o ­
dobna rola do guBtn. N ie ulega wątpbwo 
§ci, żc większa część po łów zamiast tra­
cić czas w Berlinie, uzna za stoBowne p o­
zostać w domu aby pilnować gospodai 
Blwa własnego i pomagać ludów w pracy 
□ed podniesieniem dobrobytu i nad szerze 
rietr narodowej oświaty.

Z KRAJU.
Preąje dla rzemieślników.

Z W ydziału Krajowego o trzym ujm y na­
stępujące obwieszczen.e:

W ydział krajowy królestwa Galicji i 
Lod imerji z Wielkiem KBięztwem K ra 
kowskiem, jako uarządca fundacji ś. p. 
Wincentego Łodzią Funińsbego  dla cze­
ladników rzemieślniczych, rozpisuje niniej- 
szem w myśl postanow eń statutów funda­
cji konkurs do losowauia oztrreeh pre- 
mjów.

W edług OBtatuiej woli fundatora, odse­
tki kapitału fundacyjnego mają być po­
dzielone na cztery nierów ne* prernja i przy­
paść w gotówce tym czeladnikom rzemiPŚl 
niczym, którzy je  wyciągną z koiei przy 
losowartu.

T e g o r o c z n e  l o s o w a n i e  o d b ę ­
d z i e  b ę  d n i a  1 9 l i p c a  1892, przy 
któiem wygrane będą następujące kw oty:

I  p r e m j u m  858 zlr.; I I  p r e m j u m  
715 zlr.; I I I  p r e m j u m  572 zlr., IV  
p r e m j u m  429 ztr.

Według statutów fundacji przypuszczeni 
będą do ciągnięcia losów tylko ci czela­
dnicy, Którzy •

a) w Kró^stwie Galicji i Lodomerji lub 
w W ielkiem Księztwie Krakowskiem aą 
urodzi ni i tamże przynależni;

b) wyznają religję katolicką, rzymskie 
go, greckiego lub ormiańskiego obrządku;

c) wyuczyli się według istniejących prze­
pisów rzemieślniczych jakiego rzemiosła i 
mają uzdolnienie i praw ną kwalifikację do 
famodzit-luego wykonywania onegoś, dla 
ubóstwa jednakże nie są w stauie wyko­
nywać rzemiosła Bwego sam oistn ie ;

d) wykażą moralue zachowanie Bię świa­
dectwem, wydanem przez właściwy urząd 
prarafjalny, a zatwierdzonem we Lwowie 
i w Krakowie przez c, k dy rekcję policji, 
w innych zaś miejscowościach przez wła 
ściwego utarostę powiatow ego.

Czeladnicy, którzy chcą wziąć udział 
w losowaniu, mają najpóźniej czternaście 
(14) dui praed losowaniem t j włącznie 
d o  d m a  5 l i p c a  b. r  g o d z i n y  d r u  
g i e j  p o  p o ł u d n i u ,  wnieść odnośne 
prośby do Wydziału krajowego we L w o­
wie z dołączeniem dowooów, iż posiadają 
w ruuki wyżej ozuaczoue, a więc z dołą­
czaniem

1) metryki chrztu, 2) świadectwa ukoń 
crontj uauki rzemiosła i uzdolnienia do 
samodzielnego wykonywania onegoż, stwier­
dzonego przez przełożonego odnośnej kor­
poracji (ceshu) i mujBtra, u którego pra­
cują, 3) świadectwa ubó.,twa i świadectwa 
moralności, stwierdzonych w spoRÓb po­
wyżej ad d; określony.

Prośby, które nadejdą do protokółu W y­
działu krajowego po terminie wyżej ozna­
czonym. d>o będą uwzględnione.

O  przypuszczeniu do udziału w losowa 
□i u roz: tr-ygać będzie komisja, złożona w 
myśl postanowień statutu fundacyjnego, 
która tak ie  przeprowadzi losowanie

K andydatom  do losowauia dopuszczo­
nym,  wydane zostaną kerty  legitymacyjne, 
podpisane przez dwóch członków k o r  iisji, 
zawierające numer porządkowy wykazu lo­
sowania, imię i nazwisko kandydata, jako 
też dzień odbyć się mająoego losowania.

Czeladnicy, zamieszkali we Lwowie winni 
zgłosić się po Bwoją Lnrtę legitymacyjną 
oBobiście w tutejszym magistracie i udzie­
lić urzędnikowi rozdającemu te karty  w y­
jaśnień potrzebnych celem sprawdzenia 
tożsamośoi osoby, czeladnicy zaś zamie­
szkali po za Lwowem, mają w podaniu 
wymienić ocobę we Lwowie zam ieB ukstą , 
która ich zastąpi przy odbiorze karty  le­
gitymacyjnej i przy losowaniu. K arty legi 
tvmacyjne rc»?aane zostań w tutejszym 
.magistracie w dniach 14, 15, 16 i 17-go 
Jipca b. r., ostatniego dnii tylko do  i -łu 
dm a, a to w godzinach i w porządku 
jaki MagiBtrat oznaczy i oznajmi K to  w 
terminie oznaczonym nie odbierze karty  le ­
gitymacyjnej, nie będzie tego r .ku przy­
puszczonym do losowania. K to  prz^ da- 
wriejszycb losow. niach uzyskał premjum, 
ten od udziału w tegurocznem losowaniu 
jest wykluczonym.

W  dniu losowania, t, j. 19 opca, od­
będzie się we lwowsKiej ka,tedrr,6 obrządku 
łacińskiego, nabożeństwo żałobne za duszę 
fundatora na którem wszysoy do losowa 
nia przypuszczeni, mają bvć obeer Po 
nabożeństwie odbędzie się losowanie w lo­
kalu zgromadzenia lwowskiego Stowarzy­
szenia czeladzi katolickiej, do którego 
wstęp dozwolonym będzie tylko za okaza­
niem karty leg tymacyjnej. P rtm ja  zostaną 
wypłacone wygrywającym gotówką, bezpo­
średnio po ukończoiiem losowaniu za kw i­
tem należycie ostemplowanym, jeżeli je 
dnak wygrywający mieszka po za Lwowem 
za pośredu ctwem właściwego Wydziału 
powiatowego

Według ostatniej woli fundatora , wy­
grywający są obowiązan modlić Bię za je ­
go duszę, a w rooznioę śmierci j-go , t. j.

24 marca każdego roku , być Da nabożeń­
stwie żałebnem

We Lwowie, du:a 25 maia 1892 r
Grott.

KURIER PRBWPNCIONALKY

* Z nad Raby ptszą m.m „Ostatnie de­
szcze spnwidowały znaczny wj lew Raby, 
k tśry  zrządził szkody da g rrn ta-h  w doli­
nie tej rzeki. Największą jednak szkodę 
zrzą Iziła woda w robotach legnlacyjnych 
w W iniaracb, Kunicach i Stadnikach, od 
lat kilku pr wadrcnych z wielkim nakładem 
Rządn jak też interesowanych Woda po­
znosiła tamy, roznosząc szeroko po pdąeh 
faszyny z porozrywanych tam, zawalając 
niemi pohrzeżne grnn a Woda rozniosła to 
co z wielkim kosztem krąjo i .nteresowa 
nycL zbudowano. Okaaało się , że tsmy pro­
stopadłe aie potrafią się oprzeć bystrertn 
prądowi wudy N-emal wszystkie woda bądź 
zabrała unosząc z sobą, bądź znpełnie z ar 
gała wraz z brzegami, podczas gdy równo­
ległe, idące z prądem wody, oparły się by 
strym prądom.

Nadmienić tu również jestem zmuszony, 
żr przez nadzwyczajne z cężenie koryta rze­
ki, bo de 30 menów, woda pogłębiła koryto 
i uniemożliwiła przejazd pod Stadnikami, 
gdzie jest główna aroga z j. wiatn Lima­
nowskiego do Ordona, Bochni i Wieliczki, 
Obecnie przy na,mniejszym przybytku wo­
dy przejaza całymi tygodniami jeut tut mo- 
żeuuy; dodajmy do togo, że i parafja Gdow- 
ska więcej je it  za Rabą i codzienna komu­
nikacja uie nniknioną, ztąd stratn  czasu i 
częste wypadki na porządku dziennym. Cóż 
z tego, że Rada powiatowa Wielicka z ko­
sztem i starannością wielką wybudowała 
drogę, łącząc Dobczyce z Gdowem, i poro­
biła mosty na potokach, gdy główna prze­
szkoda t. j Raba usuniętą nie została. Rze­
czą więc jest W ydziałn Krajowego o za 
rządzenie postawienia mostn na Rabio po­
starać się i to śpiesznie, by Ind nie był na 
rlżony na amntne wypadki, zauady i s tra ­
tę czasn.

Co się tyczy plonów na polach to dotąd 
w pcrzócra Raby bardzo ładnie się w-zy- 
-tko przedstawia i jeżeli Bóg tylko mcho­
wa od jakiej klęski elementarnej, to zbio­
ry  wypadną wcale pomyślnie.

* Z Świątnik nam piszą daia 11 b. m 
Dzisiaj o godzinie V,4 aderzył piorun w 
dom Franciszka Blacha w Świątnikach lecz 
nlewcy deszcz i prędno przybyła ochotnicza 
straż świątnicka pod kierunkiem komendan 
ta Piotra Czerwińskiego ugaś li pożar; spa 
lił się dach i inne sprzęty na strychu prze­
chowywane. Rządowy komisarz,jako naczelnik 
gminy Świątnik, p Kwiatkowski był 
miejsca pożaru czynny.

N O M I N A C J E
* Cesarz zamianował konsnlami: posiada­

jącego ty tn ł i charakter konsoli, wieekon- 
snla Aleksandra Petcha Km Zs&m w W idy- 
niu i wicekonzula Rndolfa Wodianera w 
Tnrn-Sewerinie.

* Minister sprawiedliwości zamianował 
głównymi kontrolerami podatkowymi w obrę­
bie lwowskiej krajowej Dyrekcji skarbowej 
kontrolerów głównego nrzędu podatkowe 
go. Wilhelma Piernikarskiego, Henryka Ku- 
lińsKiegu i Roberta Filipka.

* Minister wyznań i oświaty nadał po­
sadę przy państwowej szkole realnej ws 
Lwowie, profesorowi państwowej czkoly re­
alnej w Stanisławowie Antoniemu Stefano­
wiczowi, a przy państwowej szkole realaei 
w Stanisławowie, nauczycielowi gimnazjom 
w Drohobyczn Emilowi Bernhardtowi; da­
lej zamianował snplenta przy państwowej 
szkole przemysłowej we Lwowie Adolfa 
Arendta rzeerywistym nauczycielem gimna­
zjom Franciszka Józefa w Drohobyc*u.

2.AKLIKA
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

145) przez

ZYGMI NTA KACZKOWKKItiGO

(Ciąg dalszy).

• astaiiowiwszy się, pow iedział so b ie : Jeżeli ojciec
mni p t^Zebuje, to niech m nie z a w o ła . . .  Ignaś swojemi 
.ió* am ię coraz więcej oddala ł od ojca Potem  widział, 
jak  w yprow adzono R^H nsona  przed stajnię, ojciee go b a r­
dzo zblis a h g lą ę i^  rozm aw iał z Kańskim i śm iał się. To 
go niep ayjemnie dotknęło, dom yślał się, że ojciec gam 

m a, . pOWiedziaj. s;ebie; Może ąły koń? zwłaszcza 
teraz, kiedy się o d iywił ; wyspoczywa( - T en  koń pójdzie 

za < ziesięć tninm  jak  nic. Czy mieliście kiedy takiego 
w waszej stadnin ie? p 0 j em ojciec poszedł na  probostw o, 
rjj^aś nie wychodził z pokoju. Gorzko mu b y ło : jeszcze 

" o r a j  Dył tutaj ■Janeroi dzisiaj sam n 'e w*ć, czem jesl. 
wn6 Spotkania się z ctjcem przy śniadaniu, z niecierpli- 

aie zarazem  z b^wą. Jednak  się zaciął i pow ie 
“ 7 7  Sobie> że trzeba ^ r2estać być dzieck.em i stanąć  na 
w łasnych nogach.

» o  śn .adam a zaprosił ojcifcc Kańskiego, z czego Ignaś 
I  ''uf 'nt, bo nie potrz<>bował na pierw szy impet> k tó ­

rego się w łaśnie obaw iał, być z nim sam  na sam  Ale ża­
rn go tu p e tu  nie było Z ak lk a  przyw itał dzieci uprzejmie 

i grzecznie, a h e d \  siadł do śn iadan ia , to było w .dać po 
nim  szczere zadow olenie, że po tylu przejściach siedzi

znowu u siebie przy stole. D opiero pod koniec śn iadania  
rzekł do Ignasia z uśm iechem :

— Pogospodarow ałeś tu łaj ja k  T atar. Nie będę ci 
robił za to procesu boś był w swojem  p ra w ie . . .

Ignaś m u przerw ał, uderzając w ten sam ton, i rzek ł:
— Może ojciec z konia nie kontont?
— Koń doskonały, — odrzekł mu ojciec, — aleś

orźnął szlachcica nielitościwie.
— Szlachcic przecie nie m a ło le tn i. .  .
— Ale tys m ałoletni, — rzekł ojciec sucho, — trzeba 

to będzie tem u szlachcicowi jakoś nagrodzić.
Ignaś się uczuł niemile dotkniętym  tem  przypom nie­

niem małoletności, lecz przym ilkł, tym czasem  zaś ojciec 
d oda ł:

— Cum widział w siajm  i wozowni, o to mniejsza, 
aleś mi porospędzał pijarzy i ekonom ów , jeszcześ ich po ­
grubił — a to byli starzy przyjaciele naszego dom u, p ra ­
wie jak  krewni.

— Ale do niczego niezdatni, — rzekł Iguaś, chcąc 
się uspraw iedliw ić, ale zarazem  n ab ra ł odwagi i m ówił 
dalej głosem  stanowczym , jak im  dotychczas jeszcze nigdy 
nie przem aw iał do ojca, — ojciec gospodarow ał tu  U*0'-hę 
po staropulsku, uchodziło to w daw nych czasach, ale dziś, 
ktobv tak chciał gospodarow ać, zw łaszcza nie m ając wiel­
kich zasobów, tegoby bardzo prędko zjedli kupcy i sąsie- 
dzi, którzy na te rzeczy całkiem  inaczej się zapatru ją . T a  
staropolszczyzna może m iała jakąś w artość m oralną, ale to 
dziś je s t raoneti bez k u r s u . . .

Na to ZakUka popraw ił się w krześle i odpow iedział 
mu z ojcowską powagą :

— W  tem, co nazy wasz staropolszczyzną, jest bez 
w ątpienia wiele rzeczy przeżytych, które należy porzucić, 
ale jest także bardzo wiele dobrego. W szystko, co je s t 
uczciwe i co stanowi naszą właściwość, naszą społeczną 
i narodow ą istotę, to należy zatrzym ać, choćby nas to 
miało cokolwiek kosztować. Człowiek m a niew ątpliw .e tylko

tyle wartości, ile je s t w art sam  w sobie, ale jeżeli ta  w a r­
tość m a także mieć sw oją c e n ę , to trzeba koniecznie za­
stosow ać jej formy do w yobrażeń i pojęć tego spo łeczeń­
stw a, w którem  się żyje. B anknot jakiejś małej rzeczypo 
spolitej am erykańsktej może być branym  za złoto w swoim 
kraju, ale tu  z tym  banknotem  um rzesz z głodu, podczas 
kiedy tu  lada kwitek opałrzouy moim podpisem , wypłaci 
ci każdy gotówką. Idzie zatem  o to, ażeby honorow ano 
twój  podpis, bo inaczej tu  nie wyżyjesz Owóż jeżeli ty 
szlachtę będziesz orzynał na  koniach i grabił ekonomOw, 
co przez całe życie w iernie służyli twym ojcom , to ty bę­
dziesz m ógł nazbierać bardzo dużo pieniędzy, ale za twój 
podpis nikt nie da złam anego szeląga P ieniądze m ogą się 
rozejść, ale w artość twego podpisu  zostaje ci na  eałe 
życie —  i nie od tw oich pieniędzy, ale w łaśnie od wari o 
ści tw ojego podpisu zależy całe twoje szczęście i pow odze­
nie. T o  zatem , co ty staropolszczyzną nazywasz, ma nie- 
tylko w artość m oralną, ale i z tw ego m aterjalistycznego 
punk tu  w idzenia jest niezbędnym  w arunkiem  życia. Chcąc 
tu ta j żyć, trzeba się koniecznie tego nauczyć i me żyć ina­
czej, tylko tak  sam o, ale lepiej od innych.

T o  rzekłszy, wyszedł z Kańskim  do swoich pokojów, 
nie spojrzawszy naw et na syna.

O dtąd chłód nieprzeparty  oddzielił ich obydw óch od 
siebie.

Zaklika nie znienaw idził p rzeto  swojego syna Owszem, 
zachow ał dla niego tę sarnę m iłość ojcow ską jaką m iał d a ­
wniej, ale chciał m u dać uczuć, że ani jego zasad, ani jego 
jego postępow ania, nie pochw ala, i dlatego okazał m u 
jaw nie swoje nieukontentow anie.

N astępnych dni za jął się pilnie przyw róceniem  d a ­
w nego porządku we wszystkiem, co Igna* poprzew racał do 
góry nogami. Posługiw ał się w t e m Kańskim i tymi sługam i, 
które Ignaś zachow ał, ale iego sam ego nigdy o nic nie pytał, 
trak tow ał go jako  człowieka, którego zdanie nie m a żadne­
go znaczenia, a naw et rzadko kiedy do niego jakie słow o

przem ów ił, zam ierzając sobie, dopiero  po prz.” w roceniu 
daw nego ład u  wziąć się do niego, zbliżyć go znow u do 
siebie i daw ać m u nauki we wszystkiem, zaczynając i d 
abecad ła  nauk  m oralnych, aż do tych zasad, którem i Kazay 
uczciwy człow iek pow inien się kier«wa< w sw em  gospo­
darstw ie. Nie w iedział dotychczas do jakiego stopn  a Jego 
synowi b raku je  wszelkiego gruntu m o tan eg o , dopiero tep 
się o tem  dow iedział, ale był przekonany, że wziąwszy go 
pod ściślejszą opiekę i prowadząc go w e wszystkich jego 
postępow aniach z 0 |Cow?ką miłością, aie zarazem  z ojcow­
ską pow agą, łatw e jego zboczenia n ap raw i i zrobi z niego 
człi w ieka zupełnie odpowiedniego sw oim  własnym myślom
i zasadom  . . .

Jedna rzecz tylko go n iep o k o iła  cokolwiek, to  jego 
uw ikłanie się w miłostki z F lo rą . Z tego, co, się o tem  
przez K ańskiego dow iedział, m usiał się domyśla.ć, ze te 
miłostki poaczas jego nieobecności posunęły się za d a leko ;
by ła-to  rzec* brzydka i dla mego niezmiernie p rzy ą ia  Ale 
w  tem  właśnie, że  n astąp iło  takie sboi-zeme irogi ubitej, 
znajdował pew ne uspokojenie, bo biorąc te rzeczy ta s , jak  się 
zwykle dzie,ą n a  świecie, sp o d z iew a ł s ię , ze w najgorszym  
razie! ażeby ten  nieszczęśliwy stosunek ro zw u łać , po trzeba 
hadzie ponieść jak ieś ofiary pieniężne. Dzisiejsza m łodzież, 
m ówił do siebie logicsme. u<e Jesi zdolną idealnej miłości ,  
nie ro spacza  d la rzec*^ tak m arnej, i nie u m i e r a  z bolu,  
więc się to ,akoś ««łatw *- Zresztą w tej chwil i  nie był
jeszcze z d e c y d o w a n y m  w  ^  1 m ówił sobie dalej :
D o p o r  je s t małoletnim, nie pozw olę, m a m  p r aw o do togo 
i bardzo Ppwody, -  a jeśli p o te m się uprze, to
trudno , nie** sobu; Je dzie na Żmudź ,  w l a m te j - z em  tow a­
rzystwie m ęszanem  F lo ra  może zająć s t a n ow isk o  znośne 
a  w lanym razie  naw et i św ietne

(Ciąg dal szu nastąpi).
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W a r n n k i  ż y c i a
w większych miastach.

(Dokońciekiie).

D ruga niedogodność, wypływająca z sze 
rokicb ulic a niskich domów jest niby 
zm niejszana się dochodów z danej prze­
strzeni ziemi czyli gruntu N ie dziwimy się 
temu zarzntowi, bo to istotne nieszczęście 
dla kamieniczników, dla panów posiada­
czy nieruchomości.

Pomijumy te błahostki a wracamy się 
do opisu korzyści z ulic szerokich. O tó A 
ulice takie łatwo dadzą się obsadzić drze­
wami, —  a rośliny wyborny środek o- 
czyszczrjący powietrze; one to chłoną gaz 
węglowy, rozkładają go i wydaję tlen. Ale 
w wąskich i ciasnych ulicach równoważy 
się ta korayść, bo one tym  sposobem 
zmniejszają dostęp światła, którego tu brak, 
a powiększają wilgoć której tu podosta- 
tkiem.

Nie podpada więc wątpliwości, że szyb­
ka i łatwa odmiana powietrza czyli od­
świeżenie, oczyszczenie go za pomocą ro ­
ślin czyli drzew i swobodny przystęp świa 
tła —  są główne warunki zdrowia w w*el 
kich, lndnych miastach.

W oda również jak  powietrze sprowadza 
rozmaite choroby. W ody, wolnej od bakte 
ryj, podobno nie znajdziemy w naturze. 
Bakterjolodzy twierdzą, że woda jest bez- 
w a r n n k o w o  c z y s t a  wówcsus gdy 
na kr.biczny centym etr tejże wypada ty .jo 
10 bakteryj —  joat b a r  d : o c z y  s ta , gdy 
znajduje się w niej 100 bakteryj, t y l k o  
c z y  z t j  na 1000 bakteryj, ś r e d n i o -  
c z y s t a  na 10.000 — n i e c z y s t a  na 
100 000 Dakteryj a jeżeli w kubicznym 
centymetrze znajduje się więcej niż 100 
tysięcy bakteryj, jest b r u d n a  i s / k o  
d 1 i w a. Zapewne że między taką ilością 
bakteryj, znajdują się i niezbyt szkodliwe, 
ale idama się bardzo często, że zawierają 
one bakteije trujące, z których wywiązują 
się epidemje. To tez możemy śmiało tw ier­
dzić, że w nowej pladze spadłej na Euro 
pę, w i n f l u e n z y ,  woda nie małą od­
grywała rolę. 3prawdzono bowiem, że wy­
buch tejże następował zwykle tam, gdzie 
woda zarażona była mikrobami Pod W ar- 
s s a rą  np woda w W iśle, w październiku 
w r. 1880, w jednym litrze zanieczyszczo­
na była 21 miljouami m krobów i w tym 
rzeczywiście miesiącu wybuchła oua z całą 
siłą, skoro zaś w listopadzie ilość baktf 
ryj zmniejszyła się do 1 miljona a w gru ­
dniu do 135.000; w tym samym stosunku 
zmniejszyła się równie influenza. To samo 
zauważouo i w innych miastach ; zasługuje 
rjii na szczególną uwagę że influenza wy­
buchała zawsze prawie w domach grani­
czących albo z rzeką, albo z kanałem.

Doniosłość czystości wody do picia dla 
zdrowia już oddawna została uznana i s ta ­
rają się też wszędzie, w miarę możności, u- 
czynić ją  ja k  najczystszą. Chociaż z dn i 
giej strony, nie idzie tu właściw-e o same 
koryto rzeki, ale o grunt, źródło, z k tó ­
rego wypływa, o czem właśnie teraz po­
mówimy.

W iadomo powszechnie, że: z wszelkiego  
rodzaju odpadkami, pomyjami i nieczysto­
ściami, dostają się do ziemi, do gruntu, 
i mikroby jako zarodki chorób i epidemji, 
które, pr sojiknąws: :y do pewnej głębokości, 
pozostają tam przez długie lata, nie tracąc 
swojej żywotności, że następnie przypadko­
wo wydostawszy się na powietrze, mogą 
wywołać epidemję Takim i są np. zarazki 
cholery. Przeleżawszy jakiś czas w ziemi 
i będąc wyrzucone przez kopanie lub in  
nym przypadk.em na powierzchnię, są zdol­
ne również sprowadzić cholerę.

Pasteur doniósł, że robaki deszczowe 
mogą wydobywać na powierzchnię ziemi 
zarazki sybirskiej -.urazy, to samo dzieje 
się i ■ bakcylami tuberknlozami (suchoty). 
Stw ierdzają to znakomicie bsL triolodzy: 
Lorte i Depaine Doświadczenia przez nich 
czynione w ykazały: że bakcyle-tuberkuln- 
zy, przebywszy kilka miesięcy w organi­
zmie ziemnego robactwr ( ja k  glisty) za 
chowywały całkowicie swe trnjąoe własno­
ści. Tym sposobem, przy sprzyjających 
warunkach, i robaki dopomagają do roz­
przestrzenienia suchot. Są to wszakże wy­
padki tylko wyjątkowe, daleko ważniejszą 
rolę odgrywa zarażenie rzek i studzien 
wodami grnutowemi, nasyconemi wszelką 
nieczystością z kanałów, cmentarzy i miejsc 
ustępowych. Jest to odwieczne źródło nie 
ustających chorób i epidemij, pochłaniają­
cych miljony ludzi. Woda do picia, po ­
winna być koniecznie czysta, wolna od 
chorobowych zarazków. F ak ty  doskonale 
to wyjaśniają. W Anglji, dz.ęki nowemu 
systemowi kaualizacji, zaprowadzanemu w 
r. 1875 śmiertelność, tyfusowa zmniejszyła 
się o 7 0 % ; we Francji w .oągu trzech lat 
reformy sanitarne zmniejszyły śmierteluość 
prawie do połowy, szczególniej w armj , a 
to dzięKi czystości wody. W stęćzie też 
prawie silą się na to, aby jakimkolwiek- 
W iś  sposobem oczyścić wodę od trujących
■sarorków

'J®** jednak jedno główne, najgłówniej­
sze źródło zarazy, stosunkowo bardzo ła­
twe do usunięcia, a tem są : c m e n t a r z e .  
Zarażając powietrze i wodę, przyczyniają 
się do śnuertelncfoi a to w miarę coraz 
większego rozwijania się miast Cmentarze, 
będące za miastem, z biegiem ozasu do ­
stają się do jego  środka i przepełniają się 
tak trupam,-, że g run t cmentarza zmienia 
się po niejakim czasie na ntlone szczątki 
całych pokoleń, k tóre rozn «ą wa sędzię: 
wiatr i ludzie.

Jedynym  ś rod ziem  na to, je .t  palenie 
ciał zmarłych.

W  zttohodniej Europie w tym  w*ględzie 
szczególniej duchowieństwo protestanckie 
nie stawia iemu przeszkody Jednakże P a­
pież Leon X I I I  uznał podobny ak t kre­
macji, jako  okrutny i barbarzyński, wie- 
luż to tednak w przeszłości spalono ży­
wych na sto .ach !

Inny znowu powód sprzeciwienia się pa­
leniu podają ustawy sądowe, a mianowicie, 
że przy paleniu zm arłych, ustaje poświad­
czenie lekarza co do naturalnej lub nie­
naturalnej śm ierci, a tem samem i bezkar­
ności przestępców, depusz czających się o­

trucia. Są to błahe powody w porównaniu 
z zarazkam i, dobywającymi się z naszych 
cmentarzy, bo zagrażają one śmiercią m il- 
ja rJom  ludzi.

Stam it.

Sprawy społeczne.
(Kongres górników w Londynie. — Rozrn- 

cby robotnicze w Hiszpanji).

Londyn, 10 czerwca.
Kongres górników, który się tutaj od 

bywa, odrzucił głosami 45 przeciw 18, pro­
jektowaną przez delegatów robotników nie­
mieckich, francuskich i belgijskich 8-mio 
godzinną praię, któr3 miała według pro­
jektodaw ców  być ustanowioną wszędzie

Głosy po itrenie większości należą wy­
łą c z n ie  do delegatów angielskich, którzy 
wystąpili przeciw projektowi z tej przy­
czyny zapewne, iż delegacja robotników 
angielskich przed kilku tygodniami Sali- 
8burv’emu oświadczyła, że tylko robotnik 
angielsk’ może pracować bez ujmy dla 
przemysłu godzin 8, gdyż je s t silniejszy i 
zrę zmejazy, auiżeli robotnik inny.

To zachowanie się delegatów angielskich 
wobec projektu świadczy nader niekorzy­
stnie o praktycznej stronie internacjonał 
uych tendencji socjalizmu; zostało też ono 
bardzo niepochlebnie of.ądzonone przez de 
legatów zagranicznych.

Co do projektowanego ogólnego strejkn 
robotników, uchwalono, że strejk taki po­
winien być omawiany wszechstronnie. Kon 
gres nie przypisuje więc sobie kompe^uoji 
do ostatecznej decyzji. Sprawa ‘a, zdaniem 
kongresu, wvmaga nader gruntown go 
przysposobienia się ze strony robotników.

Kongres uznaje tylko potrzebę przędło 
żerna ~j parlamentom pańitw poszczegól 
nycb. Dopiero wówczas, kiedy ciała pro 
wodawcze odmówią pomocy, należy się 
zastanowić nad krokami dalszymi.

Wogóle kongres obiaduje spokojnie i 
trzeźwo, o czem świadczą uchwały prze­
zeń przyjęte.

M adryt, 11 czerwca.

(A) W iadomości, jakie już od dwóch 
tygodni nadchodzą z prowincji Katalońak.ej
0 postawie tamtejszych robotników, niepo­
koiły w najwyższym stopniu publiczuość.

O statuie telegramy ztam tąd nsdeszle 
przynoszą wieść o wybuchu formalnej r e ­
wolucji tak w Barcelonie, jako też i w in 
nych miejsc, woś uch przemysłowych pro- 
wi ny j

Po stronie robotników stanęła ludność, 
studenci a nawet dzieuuiki konserwatywne, 
jak  Epoca i E l Globe uzuawają słnjzność 
uader skromnych żądań robotników.

Robotnicy żądają bowiem podwyższenia 
tygodniowej płacy o dwa franki i zredn- 
kowama liczby godzin pracy do 12 wzglę­
dnie 10.

Miejscowa prasa Dotępia także zajętą 
wobec strajkujących postawę fabrykantów, 
którzy wszystkie fabryki pozamykali i 
nadto do komenderującego jenerała Biauco 
wysłali debutację, aby chwytał się jak  naj 
surowszych środków dla przywiedzenia ro 
botuików do npamiętania.

Wiadomości nadeszło wczoraj, które sy­
gnalizowały biura telegraficzne, potwierdza­
ją obawy, co do rozmiarów strajku i roz­
ruchów

Obecnie wszyscy robotnicy strejkują. 
Strej kujący chodząc w mniejszych lub 
większych grupach ulicami, zmuszali ro­
botników pracnjącycb do p rzucania ro­
boty.

Jak policja -konstatowała znajduje się  w 
rękach robotników znaczna ilość brom pal­
nej, rewolwerów, strzelb oraz pałaszy i no 
żów. Robotnicy ua policjantów i na woj­
sko przeciw nim występujące strzelają 
tak, że z największą trudnością Drzycho- 
d„i władzom utrzymać jaki taki porzą­
dek.

Fabryki i wiele zakładów, znajdujących 
się na przedmieściach, stały się częścią pa­
stwą płomieni, częścią zostały zdemolo­
wane.

Obecnie, tak  w mieście jak  i na przed­
mieściach. gdzie ogłoszono stau oblężec a, 
stoi załogą trzy tysiące żołnierza. Patrole 
przechodzą co chwila u lice ; wszystkie pnn 
kty strategiczne zostały zajęte przez woj­
sko a fabryki i domy boga szych osób 
otrzymały załogi.

Zewsząd nadchodzą prośby ze strony 
władz cywilnych pomn ejszych miejscowo­
ści o przysłanie pospieszne wojska, gdyż 
policja p-r=ądku ntrzymać nie jest zdolna.

Równocześnie obsadziło wojsko wszy­
stkie stacje kolejowe, biura telegraficzne i 
magazyny.

W miejscowości San M arten musiała 
piechota ustąpić z pola; dopieri > szarża ka- 
walerji zdołali ekucedentów rozpędzić.

W  mieście Geltra połączyli się z robo­
tnikam i republikanie i wspólnie uderzyli 
na ratusz. Dopiero na trzeci dzień po eks 
cesach przybyło wojsko.

Policja aresztowała tam i .lkadziesiąt o- 
sób. K ilkunastu zostało podczas bójek za 
bitych, znajduje się też znaczna liczba ranio 
nych, pomiędzy nimi prefekt miasta.

W  Calahora, miasteczku leżącem po 
prawej stronie E bru  musiały władze po-i- 
eyjne i prefekt policji i policjanci ucho­
dzić z miasta.

Dzienniki stojące na usługach rrądu u- 
trzymują, że zaburzenia nie m*ją pol.ty- 
cznego znaczenia, że lą wyłącznie ruchami 
socjalnemi. Natomiast prasa republikańska
1 karlistowska przypisuje im wysokie zna­
czenie polityczne.

Te ostatnie przypuszczenia są o tyle 
więcej uzasadnione, że w ostatnim cza­
sie władze wykryły szeroko rozgałęzione 
sprzysiężenie karlistowskie.

Karliści mają obecnie posiadać lepszą 
organizację, niż kiedykolwiek indziej i ma­
ją  być również zaopatrzeni w dostateczną 
ilość pieniędzy, potrzebnych do zakupienia 
broni.

M ów nicno tu nawet, że broń gotow e  
karlistom dostarczyć na zawołanie fakryki 
belgijskie.

Mając na uwadze ostatnie zwycięztwa 
republikanizmu przy wyborach uzupełnia­

jących, dalej obecną chwiejność i słabość 
rządu oraz agitacje socjalistyczne, nie po­
dobna odmówić racji pesymistom hiszpań­
skim, którzy przepowiadają nowe zawie­
ruchy.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  Bolesław Domaniewski na koncercie 
Chopinowskim we Lwowie zyskał ogromne 
powodzenie i ztnrmem zdobył sobie zsró- 
wno sympatje szerokiej pnbliczności, jak 
i pochwały całej krytyki. 0  pierwszem 
świadczy okoliczność, że po wykonanin 
„Danae macabre" L isita , wywołano artystę 
ośm razy, nporczywie domagając się gry 
nad program, że, jak pisze D ziennik Pol­
sk i:  „pnbliczność przyjmowała grę p. Do­
maniewskiego z entnzjazmem, rzadhim n 
nas, jak w iadom o...*  a k ry ty la  jedno 
zgodnie miannje naszego nieocenionego pia 
nistę „znakomitym a r ty s tą " , pi-zy.mając 
mn „nadzwyczaj wielką technikę i pano­
wanie rad  instrumentem z łatwością i pe­
wnością nie do opisania* D ziennik Polski 
pomieścił dwie recenrje dzień po dnin, re ­
cenzent zaś Kurjera Lwowskiego poświęca 
p. Domaniewskiemu cały dłngi nstęp, grę 
jego szczegółowo rozbierający.

A  Pnn Lucjan Kwieciński, dyrektor te- 
atrn  w Stanisławowie, a zarazem znakrmi 
ty  artysta  rozpoczął drnkować w K u r je­
rze Sianisławuwskim  „Pierwszy debint —  
ze wspomnień aktora*. Rzecz pisana lekko, 
będzie niewątpliwie bardzo zajmniącą, o ile 
sądzić można z pierwszego nnmern.

A  Ekonomisty polskiego, wychodzącego 
we Lwowie rok III, 15 każdego miesiąca, 
opuścił prasę zeszyt c z e r w c o w y  i za­
w iera: 1) „Dwadzieścia pięć la t Rosji w 
Polsce (1863— 1888)“. Zarys hu tary izny  
(ciąg dalszy). 2) „Reforma podatków bez 
pośrednich w Austrji" (dokończenie) przez 
dra Stesłowicza. 3) „W  sprawie kolei go­
spodarczych* przez R Gostkowskiego 4) 
„Kronika" Ekonomisty polskiego.

A  Na walnem igromadzenin „Towarzy­
stwa Goethego" miał Eelmholtz odczyt o 
pizewidywaoin ze strony wielkiego poety 
idei, jakie dopiero nastąpić miały w dzie­
dzinie nank przyrodniczycL Helmholtz sła­
wił Goethego, jako znakomitego biologa i 
poprzednika Darwina w nance o kolorach, 
mimo brakn odpowiednich aparatów.

Kronika zamiejscowa.
KURJER BUKOWIŃSKI.

* Niedawno przy kosztowano ajenta, któ­
ry L_mo «idł Maznrów z zachodniej Galicji 
do emigracji do Rnirnnji, gdzie obiecywał 
im bardzo korzystny i nieustanny zarobek. 
Obecnie przytrzymani) innego ajenta z Za- 
łncza i 40 jnż namówionych przez niego 
włościan. Ci ostatni zostali puszczeni na 
wolność, ajenta zaś pociągnięto do odpowie­
dzialności Włościanie nie ;ór;y natych 
miast udali się do Rnmnnji, część zaś po­
stanowiła wrócić do domn, przedewazyst- 
kiem stawiło się w policji w Czerniowcach, 
opowiadając okropne rzeczy o obchodzeniu 
się z nimi w Rnmnnji.

Korespondent do Dieła  opowiada, że po 
dobni ajenci krę„yii w Chomczynie, Utoro- 
pach, K smaczy, Piehnrawie i Szetorach 
podmawiając lndzi na roboty do Rnmnnji i 
Besarabji. Ajenci dostają na k iżdego robo­
tnika po 36 złr. na miesiąc a najmują pła­
cąc po 10 do 14 złr. Najczęściej otrzyma 
ne zadatki włościanie prędko wydają a po­
tem wracają z Rnmunji po prostn o żebra­
nym chlebie. W  tym roku z samego Chom- 
czyna wyszło 100 robotników, jak niemniej 
i z innych miejscowości.

KURJER POZNAŃSKI.

* 0  dwóch wypadkach nagłej śmierci do­
nosi Orędownik: Niejaka pani J . w Ino- 
wroiławin zacięła się w palec, a ręka tak 
wkrótce spnchła, iż mimo szybkiej lekar- 
ikiej pomocy, nieszczęśliwa w strasznych 
męczarniach zmarła, skutkiem zntrncia krwi, 
zaś w Kopystki wie, w Prusach Zachodnich, 
Konna, umarł wskutek nbąszenia żmijj.

* Pewien rektor szkoły elementarnej w 
Prnsach Zachodnich, na lekcji religjj z dzie­
ćmi polskiemi, rozgniewany tem, że dzieci 
w językn niemieckim niezadawalniaiące da­
wały odpowiedzi, wyzywał je w jrn tU ny 
sposób słowy następnjącem i: „Ihr polni- 
schen BuL.de, nach Rnssland, naih Sibirien 
mit ench! Warum lern t ihr nicht dentsch ? 
Warnm sprechet ih r zn Hans', polnisch ?" 
Fak t nie potrzebnje komentarza, a zresztą 
lepiej nic nie powiedzieć, niż być zmuszo­
nym do milczenia przez naszych. . .  życzli 
wych. . .  W każdym razie posłowie polscy 
do parlamentn prnskiegj pamiętać chyba 
będa o owym pann rektorze

KURIER WARSZAWSKI
* Na ostatniej wystawie starożytności, o- 

rządsonej w gmachu Mnzenm pruemysłn i 
rolnictwa, między przedmiotami, poświęco­
nymi służbie bożej, był wystawiony i kie­
lich . róbmy, cały pozłacany, z ozdobami 
z X V II wieku, własnoJć kościoła św. Anny 
(po Bernardyńskiego). Podstawę tego k ie ­
licha zdobią cztery medaljony wypnkłe, 
artystycznie wyknwane ręcznie młotkiem 
na srebrnych blaszkach i starannie cyzelo­
wane, które wyobrażają świętych Pańskich: 
Kazimierza królewicza, Józefa. Andrzeja i 
J  a  ewangelistę Nogę w górnej części 
'dobie, trzej Chernbinowie, którzy trsjynają 
w rękach zwies/one wieńce. Sam kielich 
(knpa) ma również trzy medaljony świę­
tych pańskich, takiejże parnej roboty, jak 
sa na podstawie wyknwane i na srebrnych 
hlsszkach, z wyobrażeniem Narodzenia Chry­
stusa 'Pana, św. Magdalenę i św. Apolonję. 
Medaljony, tak na podstawie, jak  i na kie 
liehn, są obwiedzione pięknymi wieńcami 
emaljowanymi z niezapominajek, przeplatane 
kamykami różnokolorowymi. K ielich. jak 
się znawcy domyślają, jest d/ifłem  m tzna

nego artysty , a pochodzi zapewne z dam 
zamożnej osoby.

KURJER WIEDEŃSKI.
* Donoszą tn z Trjestn, iż po otwarcin 

kanału Lido podróż morzem z Triestu do 
W , necji trwać będzie nadzwyczaj krótko, 
bę tylko cs.tery godziny.

* Na rok szkolny 1892/93, dziekanem 
wydziałn medycznego wybrano dra Edwar­
da Hoffmanna, filozoficznego dra Fryderyka 
Mullera.

* Anatrjaccy i niemieccy oficerowie mają 
jechać kunno z Berlina do Wiednia, a obaj 
ceearze, Franciszek i Wilhelm wspaniałe 
nagrody honorowe przeznaczyli dla zwy ■ 
cięzców w tym oryginalnym wyśeign. 0- 
prćcz tego wyznaczono wysokie nagrody 
pieniężne.

* Anntrjaekie i w igierskie konie zwy­
ciężały na ostatnich wyścigach w Berlinie. 
S r e b r n e g o  k o n i a  i BOuO marek, y- 
stans 3200 m zdobyła p Haniei a „M a- 
y e n n e " ;  nagrodę państwową IV klasy, 
1500 marek, dystans 2000 m., hr. Miko­
łaja Esterhazy’ego „S o nn  t a g  sk  i n d“; w 
trzecim biegn Flibustier, 3000 marek, dy­
stans 2400 m etr., p. Salochin „ L a n d a  
K n e c h t " .  Drngie nagrody brały także 
konie austrjackie i węgierskie, a w osta­
tnim biegn i trzecią wziął koń Esterha- 
zy’ego.

KURJER BUDAPESZTEŃSKI
* Zmarła tn Marja Hcchć, z domn Lep- 

stiick, licząc 62 rok życia. Za miodn była 
nadporncznikiem honwedów węgierskich, i 
zdobyła złoty medal za waleczność. Prze­
brana po męzkn, na poln bitwy awansowa­
ła na porncznika, aby po kilkn miesiącach 
również na poln bitwy otrzymać stopień 
nadporuczmka. Zraniona w nogę, nie wy­
stąpiła z a rm ji, jeno przeszła do hnzarów. 
Z biegiem czasn przecież odkryto jej płeć,
1 wówczas major Hochć poślnbił ją. W padł­
szy w ręce nieprzyjaciół — wciąż przebra­
na po męzku — zrobiła im niespodziankę:, 
powijając syna. Losem bohaterskiej kobiety 
zajmował się Jokai, który kilkakrotnie or­
ganizował dla niej składki publiczne.

KURJER PRAZKI.
* Z wielką uror^ystością rozpoczęto bu­

dowę portn w obecności najwybitniejszych 
osobistości z miasta i ze świata wojssowe- 
go. Honorowa brama przybianą była w 
draptrjs. Namiestnik Thnn miał dłuższa 
przemowę

* Z szybn „M arja", wydobyto windą 
górnika Sonknpa w 40 gudzin po wybu- 
chn ognia. Zrozumieć trudno, jakim sposo­
bom wyszedł on cało ztamtąu, gdzie wszy- 
scy Jego towarzysze zginęli Sam Sonknp 
opowiada, iż błąkał się po różnych piętrach, 
trafiając zawnze szczęśliwie na przestrzenie 
wolna od dymu i goru. Kiedy Sonknpa 
wydobyto na powierzchnię ziemi, żona, któ­
ra jnż go opłakała, zemdlała z radości.

* W czeskiej Politik  czytamy wyjaśnie­
nie, w jaki sposób uratowało się podczas 
katastrofy pod Prsybramem 470 górników, 
z owych 830, którzy znajdowali się w vu- 
palni Rzecz ta? się m ia ła : 31 maja ckoło
2 pc połndnln nadzorca pomp wodnych Ka 
roi Knhn przybiegł do kierowe.ka szybn 
Anny, Oppel'a, i zameldował mn, że w zy- 
bie Marji rusztowanie z drzewa w 29 kon 
dygnacji stoi w płomieniach Pan Oppel 
wysłał natychmiast dozorców: Peśeka, Śi* 
bis, K olśr’a, Bonśki’ę. Kabśtó i F n ć ś  z po­
leceniom, aby się jak najszybciej spnścili 
do kojaln i i ostrzegli górników o niebez 
pieczeńat.wie. Wysłani spełnili swe zadanie 
z bokaterskiem prawdziwie poświęceniem: 
Peśel przypłacił swą odwagę życiem, 
Bonska’ę i Kolńź’a zaledwie do przytomno 
ści zdołano przywrócić. Dzięki energji dy­
rektora kopalni i urzędników, w przeciągu 
dwóch godzin z górą wyciągnięto win­
dami 236 górników w znpełnem zdrowiu. 
Z i  pomocą wind w szybie Anny nratowało 
się 200.

Na nieszczęście woda puszczona do szy- 
bn Anny wpędziła dym z szybu Marji, 
wskutek czego 84 górników, którzy *ię 
tam jeszcze znajdowali, straciło przyto­
mność. £  narażeniem własnego życia ratn 
jący wydobyli ich 39, reszta zginęła.

Dyrekcja c. k. górniczej akademii o- 
świadcza, iż 5 nieszczęśliwych, którzy zgi­
nęli podczas K atastrofy, a których nważa- 
no sa słuchaczów akademji górniczej, byli 
tylko nczniami szhoły górniczej.

Kronika ekonomiczna.

* Według reskryptu Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 24 maja b. r. rada 
związkowa niemiecka zezwoliła na przewóz 
żywych owiec z Anstro - Węgier przez 
Niemcy do Francji i Belgii z zastrzeżeniem 
zachowania postanowień kontro1!, zawartych 
w konwencji weterynarskiej, i pod warnn 
kiem, że przesyłki takie będą pr ;ewożone 
przez obszar państwa niemieckiego ty l*'0 
kolejami Żelaznami i bez niepotrzebnago 
zatrzymywania się.

LwótP 13 czerwca 1892.

Pszenica 8 90 do 9 — ; żyto 7*75 do 
8 .— ; jęczmień (browarny) 6 — do 7-— ; 
owies 6'75 do 7 40; rzepak nowy 9'50 do 
10' — ; groch 6-50 do 9 '— ; wyka 4 50 
d i 5 — ; ltianka  1 1 — do 11*25; bób 12 '— 
do 12'50; bobik 6-50 do 7 —; hreczka 9 50 
do 11' 50; koniczyna czerwona — •— do 
— •— ; aon. biała — •—  do — i— ; szwedz­
ka — •—- d° —‘—; kminek 19‘— do 2 1 '— ; 
anyż 2 8 —  do 29-— ; knknrndza 6 '—  do 
6-10; chmiel nowy (60 kilo) 66 — do 70 — ; 
spirytus 13'50 do 14-— (bez podatkn).

Usposobienie słabe.

WiedeĄ 13 czerwca.
Żyto 8 74 et., przenica 8 82 ct., owies 

5 84 et., knknrndza 6 ,?1 et., spirytus za 
10.000 kg. 17%  ct., cielęcina 40 — 60 ct., 
świnina 50 —70 ct,, wołowina 3 8 —70 ct. 
za kg., kredyty anstr. 318 25 złr., kredyty 
węgierskie 360*50 złr., bankn krajowego 
222*60 złr., alpiny 67*10 złr , koleji pań­

stwowej 305*37 złr., losy tnreckie 44 75 
z łr., rbnta majowa 95 80 złr., renta złota 
węgierska 113*30 złr., 20-frankówki 9*49 
złr , rnbel 1*25 złr.

Kronika polityczna.
W i e d e ń  18-go czerwca. Przedmiotem 

wczorajszej rozmowy ministrów, Steinba- 
cha i W ekerlego, były nieznaczne zmiany 
w przedłożeniu o regulacji waluty wpro­
wadzone przez węgierską komisję finanso­
wą, jak  również wniosek lewicy, żądającej, 
aby term in i bliższe okoliczności, towarzy­
szące wypłatom w gotów ce, zostały z góry 
wyraźnie określone. Wynikiem rozmowy 
było zupełne porozumienie J ę  obu rządów 
we wszystkich szczegółach. W nioski lewicy 
spotkały się z życzli we m uwzględnieniem. 
Jeden z nich zoatal już nchwalony w fo r­
mie rezolucji, ażeby złoto uzyskane drogą 
pożyczki w&iutowej, nżyle było, wyłącznie 
w celach regulacyjnych. Inny zmierza do 
tego, aby jeszcze przed urzędowym term i­
nem wypłat w gotówce, gromadzące się 
w kasach państwowych złoto, odrazu było 
wypuszczone w obieg.

O b r a d y  k o m i s j i  w a l n t o „ e j .  Po 
uchwaleniu rezolucji S teinw endera, komijja 
zaniechała na razie dalszego omawiania u- 
Btawy V  (o pożyczce) i przeszła do uch 
wy I  (monety). — A /tykuł 1 b rz m i: „W  
miejsce, obecnie zastosowanej w Austrji 
waluty, wprowadza się w a l u t a  z ł o t a ,  
k tórej jednostką m onetarną jest k o r o n a .  
Korona dzieli się na sto h a l e r z y .  — 
Pierwszy zabiera głos poseł K r a i ń s k i .  
Zamiast wyrazów: „waluta złota", wnosi 
nazwę* „waluta koronowa". Artykuł l-szy  
wprowadź złoto jako m etal, w którym 
w s z y s tk ie  wypłaty muszą odtąd byó 
uiszczane. Byłoby lepiej na razie tak s ta ­
nowczo artykułu 1-go nie formnłowaó, 
wobec niejasności wielu innych dalszych 
artykułów, osobliwie 24-go G dyby W ę­
gry życzyły jej sobie, mówce godzi się na 
nazwę: „waluta koronowa austrjacko - wę­
gierska".

E im  pragtńe pogodzić oba wnioski, i 
doradza w yrazy: „waluta złota" poprostn 
opuścić, tem bardziej, iż głosząc tak  sta­
nowe ro nowa erę, A ustro W ęgry dawały 
by z góry do zrozumienia, iż znaczne za­
soby srebra, do dziś krążące w obiegu, 
będą im zbędne

Je s t mówca za utrzymaniem g u l d e n a ,  
jako jednostki monetarnej, nadal. Nadzieje, 
iż ceny towarów za wprowadzeniem tań­
szej korony ulegną zniżce, mogą łatwo 
zawieść W Niemczech nie dlatego, iż 
marka zastąpiła tatara, ceny spadły, ale 
dlatego właśnie, iż spadły, talar został 
wyrugowany przez markę. Są zaś w Niem 
czech towary tańsze, gdyż ucisk podatko 
wy mniejszy. Zbyt drobne pieniądie wprost 
wychodzą z obiegu. W e Francji w wiel 
k ih miastach nie spotkać c e n t y m ó w ,  
a i na wsi lud liczy ua o u a’ y. Tak 
taksę jałmużnę we Włoszech daje się nie 
w c e n t e s i m a c h ,  ale w s o l d a c h .  
Zresztą i m inister skarbu nierad rozstawać 
się z g u l d e n e m ,  i chce go zachować 
oboK k o r o n y ,  H a l e r z  je s t najzupełniej 
zbędny, dotychczasowe doświadczenia z 
p ó ł c e n l ó w k a m i ,  których nikt nie 
chce brać, są w tym razie najlepszym do- 
świe dczalnym dowodem. M e z n i k chętnie 
godzi się ua użyczenie nowej walucie t  y 
t u l u  waluty złotej, chociaż złotą nie b ę ­
dzie, B a r e u t h e r  popiera wniosek K ra- 
ińskiego. A rtyknł 1 s?y jest kłamstwem, 
waluta bowiem nic będzie faktycznie zło­
tą. Koronową *»ś będzie, gdyż jej jedno­
stką monetarną będzie korona Zresztą 
mówca wolałby franka lub markę. N e u -  
w i r  t  h godzi się również na mniejszą je- 
duostkę monetarną. K  a i z 1 zapowiada no 
wy w ńoiek . W prowadsnna waluta będsie 
p a p i e r o w ą ,  wspierającą s*ę, jak  kale 
ka, na złotej k u l i .

Sz  c z e p a n o w s k i  i S z w a b  ośw iadcza-I 
ją  się za wyłączną walutą złotą. 8  n e s s 
raz jeszcze bronił zajętego przez się stano­
wiska. M inister S te in b a c h  bard.io energi­
cznie występuje przeciw wnioskowi K raiń- 
skiego. Na zagranicy zrobiłoby bardzo złe 
wrażenie, gdyby Anstro-W ęgry w tak  teo­
retycznym artykule przedłożenia okazały 
brak decyiji. — Ra* trzeba pow ; ąó mę- 
zkie postanowienie i wyrzec jasno, iż pań­
stwo imienia w a lu tę . —  (N ie z a d o w o ­
l eni  N i e m c y ) .  Wiener Allgemei.ne Zei- 
tuny  donosi, iż przywódcy lewicy i stron­
nictwa niemieeko-narodowego odbyli po­
ufną naradę w sprawie wiadomych rozpo­
rządzeń różuych ministrów, przez które 
Niemcy czują się w swojej egzystencj’ na 
rodowościowoi zagrożeni P l e n e r  doradzał 
dobrze rzecz rozważyć, zanim uczyni się 
jakiś krok stanowczy. „Taafife stoi silnie, 
bardzo siluie!" — tak się dosłownie miał 
wyrazić leader lewicy. Raczej nie rozpo­
czynać akcji, niż zakończyć fiaskiem. — 
Steinwender sądzi, iż pomijając kwestję 
uzyskania cofnięcia już wydanych rozpo­
rządzeń, tyle przecież Niemcy domagać się 
mogą, iżby im na przyszłość udzielono od 
powiednich gwarancyj. W spólna akcja le 
wicy i stronnictwa narodowo-niemieckiego 
zrobi na ludności silne i dodatnie wraże­
nie. —  N arada w chwili oddawania s-*edeB 
skiego Sechs U hr-B lutt'u  pod prasę* nie 
jest jeszcze ukończoną, ale W  A- %'• 
puszcza, iż zakończy się postanowieniem 
zwołania wspólnej sesji obu klubów nie- 
miec1 .eh.

Duia 14 b. m. wieczorem odbędzie się 
sesja stronnictwa niemiecko - narodowego. 
O m aw aną będzie myśl glosowania p r z e  
c i w pożyczce walutowej w razie, gdyby 
rząd hr. Taaffe’go nie dal żądanych gw a­
rancyj. Grazer Tagb la tt, organ partii 
S teinw endera, uderza gwałtownie ua rząd, 
:tórv uwagę publiczną skierował na rcgD" 

lację waluty i reformy ekonomiczne, a ty r i- 
czasem pocichu czyni Słoweńcom coraz do­
nioślejsze ustępstwa. Starostwo w Bielaku 
otrzymało polecenie na słoweńskie p ‘ dauia 
odpow, dać w języku słoweńskim. M agi­
stratom w Oelowcu i C'H» Fl êcono urzę­
dować w języku słoweńskim ff Przyp R e j ). 
Szkoła utrakw istyesna w Sw. Jakćbie w 
K aryntji została zmienioną na wyłącznie 
słoweńską. W seminaijum nauczycielskiem

w Celowcu, utworzono nową stałą katedrę 
z wykładem słoweńskim N a żądanie po 
sła j  launa mianowanie radcy Pcugla, w 
zasadzie poeta i -wionę, zostało cofnięte, a 
referentem spraw Styryi, Karyntji i K ram y 
w ministerstwie sprawiedliwości został Sło­
weniec Abram. Wyliczywszy powyższe 
g r a y a m i n a  — dla nas Polaków wcale nie 
imponujące, z a  p o p a r c i e m  b o w i e m  
Press i Blattów, uzyskali o wiele większe 
ustępstwa w ostatnich czasach Rusini — 
Grazer Tagblatt zapowiada gr,>źną akcję 
przeciw rządowi.

Plener w imieniu lewicy uda się poufnie 
do h r Tatffego, klub Steinwendera rzuci 
się w fakcyjną opozycję. W ystąpi silnie 
większa posiadłość styryjska. Wielu po­
stów iuzem idących z solidaryzują się z 
akcją niemiecką, którą podejmie cale la ;  
jeszcze zjednoczone stronnictwo liberalne 
niemieckie.

M ontags-Revue broni ministerstwa, przy 
taczając, iż obok wyliczonych ustępstw, 
rząd poczynił kroki niebardzo zadawalnia- 
jące Słoweńców. T ak  np mianowanie pre­
zydentem wyższego sądu krajowego p. 
Pecfca zostało źle przyjęte przez bola sło­
weńskie. Zawrzało w ulu szerszeni, wśród 
tych liberalnych Niemców, którzy syste­
matycznie podżegają waśń narodowościo­
wą w Galicji, pozując za humanitarnych 
opiekunów słabszej slrony Ale cudza spra­
wa, inna buchalterjal

B u d a p e s z t  13 czerwca Dziś iezw o- 
lił cesarz, ażeby Budapeszt nosił nazwę* 
„Budapost", fo ós szćkvńros“ (Budapeszt, 
stolica i rezydencja dworu). Zezwolenie to 
ogłasza Budopesti Kozionyu. Jak  wiadomo, 
Wiedeń tytu.uje s i ę : stolicą p a ń s t w a  i 
rezydencją dworu.

P * r y *  13 czerwca Nuncjusz Ferrata 
nazwał wobec reportera „G il B las’a ‘ zna­
ny czytelnikom manifest monarchistów cięż­
kim ^rzechem buntu przeciw wladiy ps- 
piezkiej, płynącej w tym razie n ;e z do 
gmatu nieomylności, ale z  dyscypłiuy ko­
ścielnej. Ferra ta  zacytował słowa 
k a : „Jeśli wy, katolicy, papieża cudzo-
riemcem zowńcie, cóż znaczy nazwisko 
waszego kościoła, -iow o : k a t o l i c k i ,  
czy jnż nie znaczy p o w s z e c h n y .  — 
P i o n  oświadczył, iż obecnie tem śmielej 
dąży do utworzenia katolickiej wiernokon- 
stytucyjnej prawicy, na wzór cen,rum  nie­
mieckiego.

L w ó w  13 czarwca. D iłu  donoszą z 
Wiednia, iż wedle iuformacyj, jakie zasią- 
gnął aust-o-węgiorsk*- konsulat w Kijowie, 
Newescmk przebywa w areszcie śledczym 
kijowskim, dostał aresztowany za usiło­
wanie przewiez:enia zakazanych książek do 
Rosji Na Newestiuka mit-L zwrócone oko 
żandarmerja rosyjska w Wołoczyskacb, 
prsejeżdioł bowiem granicę nie pierwszy 
***• Tym  razem poddano jego rzeczy ści­
słej e wizji, wiadomo jakim  skutkiem n- 
wieńczonej. Prywatnie dowiadujemy się, iż 
Newcztiuk przejeżdżał obecnie o n s z  g ia- 
nioj W ołoczyiką po raz d r u g i .

W i e d e ń  13 czerwce ( B i s k u p  B a u  
e r  p r z e c i w  g e r m a n i z a c j i . )  D r. 
Keokeis, znany naczelnik szkółki w Eilien- 
scbhz; ogfessa %r Kene Presst tekst
dosłowny swego przemówienia, którem po­
witał był biskupa B ruera i które dało po­
wód do w udem ych oświadozeń ze strony 
oiskupa. W  dalszym ciągn polemizuje dr. 
Keckeis z listem otwartym ks. Bauera i 
twierdzi, i ł  brzmienie ołów wypowiedzia­
nych w Eibenschitz, list otwarty znacznie 
łagoc zi Sto warzyszenie „ Komensky’ego “ 
w Wiedniu wysłało ks. Bauerowi p o  
d z  ę k o w a m e ,  przytaczając szczegół, iż

samym W iedniu więcej niż 2.000 
dzieci czeskich pobiera nankę religji w ję­
zyku, którego nie rozumieją.

( P r o c e s  o o b r a z ę  r e l i g j i ) .  Dnia 
14 b. m. odbyła się rozprawa karna prze­
ciw Neue Freie Presse o obrazę religji, 
zawartą w jednym ustępie powieści Wil- 
brandla, drukującej a ę  w odcinkc wymie­
nionego dziennika. Jury  u w o l n i ł o  o d ­
powiedzialnego redaktora Kohlera od w y­
miaru kary, wyraził bowiem żal z powudu 
tego p r z e o c z e n i a  i oświadcryl iż gdy­
by był znał doniosłość inkryminowanego 
ustępu, byłby go niezawodnie wykreślił.

( N i e z a d o w o l e n i  N i e m c y )  Plener, 
Cblumecky i H eilsberg, konferowali dzi­
siaj ł br. £uenkurgiem w -nanei sprawie 
ustępstw poczynionych przez rząd na rzecz 
Słoweńców. Posłowie K rans i Foregger, 
dzicy, wystósowali do prezyajum lewicy 
pismo wzywające wszystkich liberałów nie­
mieckich do wspólnej akcji Fremdenblatt 
prostuje krążącą pogłoskę, jakoby nowc- 
mianowany sędzia powiatowy w Tarcia p. 
Prażak był 8!owencem P . P rażak jest 
Niemi-em. Neue freie Presse oświadcza, iż 
akcja ogólno-uiemiecka była w zasadzie 
postanowioną przez klnb lewicy już zaraz 
po mianowania p. A brama referentem dla 
spraw  słoweńskich w ministerstwie spra­
wiedliwości. Miano poczynić przedstawie­
nia hr Taaflemu skore jeansie prezydent 
ministrów pow rócił:: Budapesztn nie zdrów, 
ua razie akcja została w stnym ana. Vater- 
land W artykule v  jtępnym  p. t. „Imtner 
die A lten" (Zaważ- ci sam i) występuje 
przeciw liberałom. Rozjiorr^deenie nakazu­
jące u r z ę d o m  p o l i t y c z n y m  w B iela­
k u , Cilli i Celowcu urzędować w języku 
słoweńskim, orzeka tylko, iż odpowiedzi 
n* Dodania wnoszoue po słoweńsku w tym 
samym języku mają być odtąd redagowane. 
Szkółka w św. r tó b ie  zostaia przetw o­
rzona na słoweiHią w następstwie w i e l o ­
l e t n i c h  p e t y c y j  ze 6trony tamtejsze| 
w y ł ą c z n i e  s ł o w e ń s k i e j  ludności. 
Mianowanie Abrama nastąpiło w myśl § 
19 kon 'tytuoji obcaiązm ąoej, dzieła hbe 
ralów (§ 19 stawia jako zasadę równou­
prawnienie naiodowości w szkole i urzę­
dach). Lewica, uchwalając § 19, widocznie 
nie przypuszczała, ażeby kiedykolwiek 
miał wejść w zastosowanie. Lew ica, ile- 
krotnie porośme w pierze, popada w dw? 
zastarzałe błędy, zaczyna m a r n o w a ć  
g r o s z  p u b l i c z n y ,  i bawić J ę  w ger­
manizację. T a  ostatnia igraszka jest nie 
bezpieczną, ponieważ drażui i budzi niei*' 
fność Jest skutkiem tego n trata pr*e* 
A ustrję prowincyj włoskich i rozpadnięci® 
gię państwa.
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Kronika miejscowa.
Kalendarz. Dj k -  fiw- w *ta i Modesta, 

męczenników; jutro : Boże Ciaio — św Ju ­
styny i św, Bonowa-

R o c z n i c e .
Po bitwie pod Szczekocinami, cofał się 

KoJainszko ku W aiszawle, & Prusacy po­
sunęli się do Krak rwa. Zostawiony w Kra­
kowie z małą załogą jenerał Wieniawski, 
nie widział nadziei cbrony miasta, więc o 
puścił je , poczem za ją ł K raków  jenerał 
pruski E lsner, dnia 15 izerwca 1794 r- 
Prusacy zabrali harbiec królewski, ale za­
chowywali się spokojnie i mieszkańcom ża­
dnej nie czynili krzywdy, gdy ich sojn 
sznicy, Mossale wszędzie, gdzie tylko sta­
nęli, dopuszczali się giacieży, znęcali się 
nad mieszkańcami, palili i mordowali.

K alendarzyk ra b a ’”  i zebrań  publicznych.
Środa 15 cuerwca.
O godzinie 4 po południu koncert w o- 

grodzie Strzeleckim.
O godzinie 6 po południu zebranie To- 

waiTjstwa prawniczego w sali Radnej mia­
sta. XXXII.

O godzinie 6 wieczorem posiedzenie zwy­
czajne Towarzystwa lekarskiego krakow­
skiego Sala wykładowa prcf. Łazarskiego, 
Collegium physicum

O godsinie 7 wieczorem popis muzyczny 
uczniów p. Flory Grzywińskiej, w s ili 
pani GabryeUkiej.

O g dżinie 7 wieczorem poLiedzenie To­
warzystwa krakowskiego technicznego I. 
Szewsica. 1. 12.

O godzinie w nół do 8 wieczorem pized- 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze. „Mały Faust" H er\ć’ego.

Piątek 17 czerwca.
O godzinie w pół do 11 przed południem 

zgromadzeuie ogólne członków Towarzystwa 
rolniczego okręgowego krakowskiego Ulica 
św Marka, 1. 5.

O godzinie 5 po pełndnin wielki festyn 
w parku dra Jordana na Błoniach.

O godzinie 8-mej wieczorem pogadanka 
w „Związku literackim".

O godzinie w pół do 8 wieczorom przed­
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze. „Mały Fanst" Hervó’ego.

Sobota 18 czerwca.
O godzinie 10-tej rano wykład dra Zyg 

mnnta Fiszera: „O hodowli ryb", w sali 
Rady miejskiej.

O godzinie 2 po południu pierwszy dzień 
wyścigów na Błoniach.

O godzinie 6 po połndniu wielkie CGrso 
(po skończouych wyścigach).

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze. „Mały Faust" Hervś’ego.

Niedziela  19 czerwca.
O godzinie 2 po połuiuiu dragi dzień 

wyścigów na Btoniai-h.
O godzinie 5 po południa wielkie corso 

(po skończonych wyśoigach).
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed­

stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze. „Mały Fanst* HerTe’ego.

R adca dw oru S eferow icz , szef sekcyjny 
O bentrant, radca min. bar Lilienan i se 
kretarz min. Gollner, dziś rano odjechali 
z Krakowa do Lwowa.

Dr. Józef O rłow ski, naczelny redaktor 
Kurjera Polskiego, przyjechał wczoraj do 
Krakowa.

T ow arzystw o lekarsk ie  krakow skie
odbędzie we środę dma 15 czerwca b. r. 
o godzinie 6 tej wieczorem w sali wykta 
dowej prof. Łazarskiego (ulica św. Anny, 
Collegium physicum) posiedzenie zwyczajne. 
Pors^dek dzienny : 1) Demonstracja anato 
mo natologicsna przez prof. dra B r o w i  
cz a .  2) dr. S r o c z y ń s k i  okaże i objaśni 
przypadek ihoroby oczn metodą Panasa o- 
perowany. 3) prof dr. C y b u l s k i  okaże 
preparaty mikroskopowe mózgn i rdzenia 
pacierzowego, nową metodą przygotowane.

Z Towarzystwa prawniczego, w  środę 
dnia 15 czerwca 1892 o godzinie 6 po po

łudniu odbędzie się w sali Radnej miasta 
Krakowa X X X II. zebranie Towarzystwa 
prawniczego. Porządek dzienny: 1) Spra­
wozdanie o nowych ustawach i rozporzą­
dzeniach (dr W i l k o s z ) ;  2) Komisja pra­
wnicza Sejmu i jej działalność podczas 
ubiegłej sesji, przedstawi dr Z o 11; 3) Re­
ferat dra K r z y m u s k i e g o  o wynagr 
dzeniu niewinnie skazanych wedłng usta 
wy z 16/3 1892; 4) Pogadanka o wnio- 
i ach rządowych w przedmiocie reformy 

walnty w Austrji, zagai dr. L e o .  Z po­
woda ważności spraw, będących na porząd­
ku dziennym, upraszamy p. t. p. członków 

wazeane i liczne przybycie.
Konkursow e s trza ły . Niepamiętne od 

lat kilkudziesięciu dla Towarzystwa S trze­
leckiego, a zapewne i dla wielu innych — 
było w oba dni Zielonych Świąt strzelanie 
do celu na odległość 230 kroków. Zrobio 
no bowiem w pierwszym dniu 4 piątki czyli 
sam środek tarczki teki uiowej czarnej, po 
dzielonej na trzy  obwody współśrodtowe. 
Główny punkt jest wielkości 10-centówki. 
Strzały te źrebili p. St. Tomkiewicz, król 
kurkowy (strzał najlepszy —  gwóźdź), p. 
W Fenz, p. R. Chmurski i p. Bajer. Prócz 
tego zrobiono dwie czwórki i jedną tró j­
kę. Dodać należy, żo dzień był pochmur 
ny. W drugi dzień znów król dominował 
wśród grona twych braci kurkowych, gdyż 
zrobił dwie piątki. W nagrodę za świetne 
strzały p St. Tomkiewicz — król — otrzy 
mał dws piękne fanty przy akompaniamen­
cie szczerych powinszowan ze strony „pod­
danych “

Z tea tru , (i. ł.) .  Dyrekcja teatru lwow­
skiego dowiodła swej staranności w wysta 
wieniu wczorajszej premjery p. t. „Mały 
Faust" Heive’ego. Wystawa, która kulała 
i w Gondoljerach i w Ptaszniku tym ra ­
zem zdobyła zadowolenie najwybredniejsze­
go widza. Akt Il-g i i obraz Ity  nie pozo­
stawiały nic do życzenia. Maszyuerja (na 
jaką budowa sceny krakowskiej zdobyć się 
może) w pełnym ruchu — kostjumy nowe 
i bogate — dekoracje efektowne, dodajmy 
do tego grę pełną humoru wykonawców, a 
otrzymamy całość nader udatną. Przyznaję, 
że 'tak  ndatnej operetki w tym tezonie e 
uzcze nie mieliśmy.

Wszyscy artyści jakby na przekór dość 
podejrzanej wartości libretta i w cal. nie­
bogatej muzyczce — nastroili się do wesołego 
kamertonu i wywiązali się z zadania z Gd 
znaczeniem. Na czele tej listy zapisać na­
leży nazwiska p a ń : Kasprowiczowej, jako 
Mefista, Radwancwej, jako M ałgoizaty, pa­
nów ■ Myszkowskiego, (W aleuty), Lasków 
skiego (Fanst), Skalskiego (doróźkarz) 
Gasifiskiego (Pedel).

Do uświetnienia wystawy przyczynili się 
niemało soliści baletu panua Sercgui i pan 
Salraggi. Pomysłowi wprowadzenia do ope­
retki baletu przyklaskujemy.

W ulicy Łobzow skiej umieścił w roku 
zeszłym w fasadzie swego domu p. Babie 
iecki bardzo ozd- bny biust wieszcza Ada 
ma Mickiewicza, dłuta p. Błotnickiego — 
obecnie w kamienicy sąsiadnjącej, umieścił 
p. Zychowicz medaljon Tadaasza Kuściu 
szki z karabelą i krakuską. Ozdobienie fa 
sad medalj snami znakomitości, przyczynia 
Się bardzo do upiększenia miasta, a dla 
młodzieży jest nanką hiutorji k r.jn  rodzin- 
uego. Dowiadujmy się, iż w fastdzie ka 
miemcy 1. 3 ulica Siemiradzkiego, ma być 
umieszczonym medal ion poety krakowskie­
go, Edmunda Wasilewskiego.

Bada miejska.

Całą godzinę trzeba było czekać wczoraj, 
ad zebrała się dostateczna liczba radców 
miejskich, aby można było rozpocząć po­
siedzenia. Po otwarciu posiedzenia przez 
prezydenta dra Szlachtowskiego, odczytał 
naprzód sekretarz m agistratn p. Kosiński 
pisma nadeszłe do Rady, a mlauowicie p i­
smo tutejszego książęco-biskupiego konsy- 
stnrza z doniesieniem, że uroczysta proce­
sja w dzień Bożego Ciała cdbędzie się o 
wcześniejszej niż zazwyczaj godzinie, bo 
zaraz po uroczystej umie, które odprawio 
ną będzie o godz 7 z rana i z zaproszo 
mem do wzięcia udziału w takowej, tu­
dzież pismo radcy miejskiego p. Słoneukie- 
g ) z prośbą o udzielenie mu 6 tygodnie- 
w ego urlopu. Rada urlop żądany udzieliła, 
poczem przystąpiouo do porządku dzienne­

go posiedzenia, a miauowicic do dalszego 
cięgu obrad nad wnioskami komisji teatral 
nej. J a  wiadomo, na poprzedniem posiedze 
niu uthw auła Rada punkt 1-szy wniosków 
komisyjnych t. j.: że teatr ma być wydzier­
żawionym Referent Komisji r. m Jakubo 
wski przedGtawił obecnie i uzasadnił dal 
sze punkty wuiosków komisyjnych, a miano­
wicie punkt 2  gi, opiewający o tej uchwa­
le zawiadomi Rada miejska W ysoki W y­
dział krajowy odnośnie do jego reskryptu 

8 m ana 1892 r  L 6566, — tudzież 
punkt 3-ci, który opiewał jak następuje: 
uchwałą nstepem pierwszym obiętą zała­
twione zostają petycje artystów teatru kra 
kowskiego i lwowskiego wniesiona do Rady 
miejskiej o nchwa enie, aby przedsiębior­
stwo teatralne w nowym teatrze prowadzo­
ne było we własnym zarządzie gminy. Oba 
powyższe wnioski przyięla Rada bez dy­
skusji. Punkt 4-ly wniosków komisyjnych 
opiewał w sposób następujący : Rada miej 
ska wybierze komisję złożoną z 10 człon­
ków p«d przewodnictwem prezydenta mia 
sta, której z daniem będzie przygotować 
projekt umowy dzierżawnej o prowadzenie 
przedsiębiorstwa teatralnego i wniosków 
dotyczących przedsiębiorstwa tegoż, aż do 
wprowadzenia go w życie.

Przy pnnkcie 4 tym wniosków wywiązała 
się dłuższa dyskusja W i c e p r e z y d e n t  
F  r  i e d I e i n zaznacza jak wyczerpuj ącą 
siły i ciężką jest praca artystów drama 
tycznych, zwłaszcza artystów dobrych, gra 
jących z przejęciem. Podnosi, że podania 
artystó™, tak krakowskich jak lwowskich, 
wnieś one do Rady, wyrażają jasno, że ar­
tyści dążą do jaki6guś zaspokojenia na sta 
rość. Dlatego uznając konieczność i nie­
zbędność proponowanej komisji zwraca n 
wagę tejże na pornszuuą kwestję i jako 
wskazówkę dla tej przyszłej komisji stawia 
rezolucję tej treści: *

Komisja zechce rozważyć, czy między 
warunkami dzierżawnymi uie dałoby się za­
mieścić żądania, aby przudniębiorca teatral­
ny co roku pewną kwotę spłacał na fnn- 
dnsz emerytalny dla artystów.

R. m. P a w l i k o w s k i  występuje prze­
ciw wnioskowi komisji, wykazuje wadli 
wość jego stylizacji i niejasności postano­
wień. Nie jaanem jest mianowicie zdaniem 
mówcy, jak daleko sięga kompetencja pro 
ponowanej komisji, a stylizacja wniosku 
uasuwa mniemanie, jakoby przedsiębiorstwo 
teatralne jnż istniało i naprzód przez gmi 
nę miało być prowadzone, a następnie do 
piero wydzierżawiane Mówca wnosi o ode­
słanie wnio.kn napowrót do komisji.

R. m. J a k u b o w a  1-i odpowiada, że nie­
właściwą stylizację, htóra pochodzi z winy 
przepisującego, łatwo usunąć, zmieniając 
jedynie końcówki w wyrazach „wniosków 
dotyczących" na „wnioski dotyczące" Co 
do drugiej poruszonej wątpliwości odpowia­
da referent, że przedsiębiorstwo teatralne 
istnieje już i dzisiaj, że przeto o niem mó 
wić można, a użycie tegoż wyrazu nie mo­
że nasnwać mniemania, jakoby proponowa­
na komisja miała przedsiębiorstwo prowa­
dzić we własnej administracji, skoro raz 
jnż nchwaliła Rada dzierżawę.

R. m. R o s e n b l a t t  atawia poprawkę 
do wniosku komisji, k tóryż uwzględnieniem 
tej poprawki ma opiewać: Radu miejska
wybierze komisję etc., której zadaniem hę 
dzie przygotować i przedstawić Radzie pro­
jekt omowy o dzierżawę przedsiębiorstwa 
teatralnego, oraz dalsze wnioski względem 
wydzierżawienia teatru.

R m. K o h n  sprzeciwia się wybieraniu 
nowej komisji i stawia wniosek odesłania 
całej tej sprawy ułożenia projektu kontra­
ktu i odpowiedzi Wydziałowi krajowemu 
do ‘fikcji prawniczej Rady miasta.

R m S t y c z e ń  popiera wniosek prcf. 
Rosenblatta.

R m. P a s z k o w s k i  wnosi o zam­
knięcie dyskusji, co uchwalono.

R m. P r o p p e r  popiera wuioaek ko 
misji, podnosi, że do ułożenia kontraktu 
dzierżawy t  atrn  potrzeba zarówDO wiado 
mości prawniczych, jak technicznych, dla­
tego musi być wybrana osobna mięszana 
komisja. Mówca formnłnje wniosek w ten 
sposób:

Rada miejska wybierze komisją etc., któ 
rej zadaniem będzie 1) przygotować 
przedstawić Radzie projekt nmiiwy wzglę­
dem wydzierżawienia tea tru ; 2) przygoto­
wać i przedstawić wszelkie dalsze wnioski 
względem wprowadzenia dzierżawy w ży­
cie.

Przemawiali jeszcze zapisani do głosu

r. m Rosenblatt, Friedlein, tudzież refe­
rent Jakubowski, k tóiy przypomina, że 
Rada sama sprawę ułożenia kontraktu prze­
kazała Gsobnej komisji, poc em przystąpio­
no d - głi suwania. R. m. Pawlikowski co­
fnął wniosek swój o odesłanie do komisji, 
poczem Rada uchwaliła wniosek r. m. P iop- 
pera, tudzież rezolucję wiceprezydenta F rie- 
dleina.

Przystąpiono do punktu 5-go i ostatnie­
go wniosków komisyjnych, co do ustano­
wienia ceny miejsc w teatrze

Referent r. m Jakubowski zaznacza, że 
komisja wychodziła z założenia, aby ile 
możności utrzymać ceny dotychczasowe o- 
świadcza, że ponieważ ceny miejsc pierwo 
tnie podane zostały mylnie zestawiane, 
przeto dzisiaj rosdano radcom ponowne po­
prawne zestawienie i obliczenie. Zaz.nacza 
wreszeie, że dochód z przedstawienia na 
podstawie zaproponowanych cen przy pel 
nyin teatrze wyniesie 917 złr. 90 ct.

R. pi R o s e n b l a t t  twierdzi, że usta­
nawianie ceny miejsc już dzisiaj jest rze­
czą przedwczesną; sądH, że oznaczenie ce­
ny miejsc jest integralną częścią kontraktu 
dzierżawy i nie pojmnje dlaczego ma oua 
być ztamtąd wyrwaną i już dzisiaj dysku 
towaną- Zarznca, że ceny te zaproponowa­
ne zuita-y bez należytego przygotowania, 
wymagają licznych poprawek, uoUnowienia 
cen podwójnych, tnazim um  1 m inim um  cen 
i stawia wniosek, aby punkt 5-ty odesłać 
do humisji wybrać się mającej, która pro 
jekt cen przedłoży razem z pro ektom fi­
rnowy dzierżawnej.

R m F e i n t u c h  podnoś' zarzuty co 
do ceny lóż, zresztą popiera wniosek r. m. 
Rosenblatta.

R. m. P a s z k o w s k i  Fr. stawia wnio­
sę!' w kwestji formauiej, aby naprzód roz­
strzygnąć, czy ceny mają być ustanowione, 
Ino nie.

R. m. P a w l i k o w s k i  popiera waiosek 
r  m. Paszkowskiego, względnie Rosenblat­
ta  ; żąda ustanowienia cen potrójnych: 
normalnych, podwyższonym i cen zniżo­
nych.

R. m B o r o ń s k i  podnosi potrzebę zui 
żenią cen dla młodzieży akademickiej.

R. m. F r i e d l e i n  podnosi, że ceny 
proponowane przez komisję, sa to ceay nor­
malne, trzeba je uchwalić, aby umknąć nie­
potrzebnej zwłoki.

R m P r o p p n r  zaznacza, że dyskusja 
i poprawki są nie uniknione, trzeba je  za­
tem raz uskutecznić. Przedewszystkiem trze 
ba mieć reny normalne. Podwyższanie cen 
przy wszystkich premiera h ( j ak wnosił 
r. m. Pawlikowski) nie ma racji. Zniżanie 
cen. nie oduosi zamierzonego skntkn, jak 
wykaznje praktyka

R. m. R o s e u b l a t t  wykazuje ponownie, 
że ustanowienie ceny miejsc jest integralną 
częścią kontraktu dzierżawy, żo obecna, ko­
misja nie była nawet do tego kompetentną 
i popiera swój wniosek o przekazanie tej 
sprawy komisji wybrać cię mającej do uło 
żenią projektu kontraktu w myśl poprze­
dniego wniosku

Po krótkiej odpowiedzi referenta Jaku 
bowskiego, wniosek r. m Rosenblatta zo 
stał nchwalony.

Na wniosek r. m. Stycznia, poparty przez 
r. m. Pasikowskiego St , miano przystąpić 
następnie do wybrania komisji z 10 człon 
hów w myśl powziętej uchwały, dla braka 
kompletn musiano jednak posiedzenie za 
kończyć

„Sokół" ozy „Niedźwiedź" ? w  Szczu  
tku  c/.ytamy:

H a ra z d ...  p r a ż n ik l . . .  Nowina 
Krążyć w Rusi poczyna.
Ach wiadómość jej miłą
Niesie w szpaltach iwych D i ł o . . .
To nie żarty , mosame,
Sokół ru tk i powstanie,
Tylko zamiast „Sokoła"
Inne miano p o w o ła ...
Będzie — jak się wam wyds ? — 
Nosił naewę ,m td .c idaa 
I w sprzeczności z Sokołem 
Nie zakrzyknie już: „Czołem",

Jeno, bo to przystało 
Na niedźwiedzia czerń śmiałą, 
Jako odzew huknie t u :
„Bu u, bu-u, hu-u / “

S praw a w aluty .
W ied eń  14 czerwca Komisja waluto­

wa oświadczy s ę zapewne za walutą „rto- 
tą ,“ zamiast „koronowej." Kołu polskie 
je s t za nazwan em waluty „złotą." Posło­
wie Kozłowski i Aorahamowicz nie we­
zmą ud« ału w głosowaniu w komisji, 
rtdre odbędzie się ju tro

W iiedoń 15 caerwca. 8teinbach oświad 
czy? w komisji walutowej, że podczas jego 
konferencji z W eckerle’m trzecia osoba nie 
była obecna a więc nikt nie może znać 
skutków konferencji.

Dalej przemawia Rntowóki za projektem 
Stembacha, frytykując walutę papierową 
i oświadczając, że nie można za nią na 
przyszłość brać odpowiedzialności

Dalszy *iąg ro=pra>r w dniu dzisiej­
szym

E ksplozja.
S a n  F ra n c is c o  L4 czerwca W fabry­

ce granatów nastąpiła eksplozja Na miej 
scu zginęło 12 osób a tr?y odniosły rany 
Fabryka znajduje się w płomieniach.

B lay e  15 czerwca W Porcie nastąpiła 
eksplozja wskutek uderzenia piorunu na 
okręcie wiozącym naftę. Zabitych zos^ału 
20 OEÓb. Poblizkio okręty się zapaliły.

Cholera
T e h e ra n  14 czerwca. Cholera ciągle »-ę 

wzmaga.

W a rsz a w a  14 czerwca. Część wojsk, 
stojących w K rólestw ie załogą, n ic  będzie 
tego roku przeniesioną do guSernij d o ­
tkniętych głodem, jak  to wrzfikomo zamie 
rżano

W ie d e ń  14 czerwca. W tutejszych ko­
łach arystokratycznych postanowiono nie 
brać ud* aln żadnego w ślubie hr. H er 
berta Bismarcka z hr. Hoyos z tej przy 
czyny, ie  hrabianka aczkolwiek katoliczka 
bierze ślub w kościele protestanckim.

P e i e r i b u r g  14 czerwca. Doszły tu 
wieści o groźnych ruchach wojsk 'chiń­
skich które zajmują Pam ir. Ze strony ro 
syjskiej w isiano na granicę znaczny od 
dział wojska.

R z y m  14 czerwce Dziennikom włoskim 
donoszą, że studenci luksemburscy, za­
proszeni przez kon rte t studentów w N ar 
cy na uroczystość, w odpowiedzi na za­
proszenie przesiali list pełen gróźb i o- 
belg

f i  y m  14 czerwca. Dep- Bonghi na­
zwał żądanie lm b n aiu eg o  aby Izba taj 
nie glosowała nad prowizorjom budieto 
wem, bezwstydnem. Pomiędzy Im b ria ri’m 
a  Bongli/m  przyjdzie prawdopodobnie do 
pojedynku.

M a d r jn  14 czerwci Epoca dowiaduje 
się, że rząd m arokański, ulegając agitacji 
ulej mów, postanowił z rządem ang-elskiin 
zerwać wszelkie układy. Nowy ajent an  
gielski, Smith, opuści prawdopodobnie sta 
nowiskeo.

M a d ry t  14 ck»rwoa Arcyoiskupowi w 
Valladolid powiodło się robotników kole 
jowyeh nekłouić do tymczasowego podję­
cia robót.

Uwięzionych wypnszczono już na wol­
ność.

O p o rto  14 czerwca Pumiędzy 30 io l- 
niercauu artylerji a ludnością przyszło do 
krwawego starcia. Policja 30 żołnierzy, 
którzy byli przyczyną starcia, uwięziła.

L iz b o n a  14 czerwca. Do Jornal do 
Comercio p iszą , iż dota rosyjska spotka 
się w porcie algierskim z flotą francuską. 
Spotkanie to ma być rewizytą rosyjską za 
odwiedziny Lronsztaokie.

L o n d y n  14 czerwca. W edług Timesa 
cholera w Meshed wciąż się zwiększa. 
Rząd rosyjski wydal rozporządzenie, mo 
cą którego niewolno przez granicę persko 
rosyjską przepuczczać nikogo z jadących 
z Persji osób.1

W  miejoccwuściach B .k u  i A s ta ra , o- 
raz nad Morzem Kaspijakiem urządzono 
stacje obserwacyjne.

Z Czech
K o lln  15 czerwca 8raroczesi powzięli 

tu uchwałę, że połączenie z mlodoczeehami 
jest niemi .żliwe MIo ioczesi urządzili z te 
jo powodu demonstracje. Policja rozpedzi- 
a  demonstrantów bagn. tami.

Z a b ó j s t w o .
W iedeń  15 czerwca. H andlaika węgli 

W ik to ra  Leii, została zabita przez dawne 
go swrgo kochanka M orderci zbiegi

Orkan.
C h ic a g o  15 czerwca. W ekntek orkanu 

zginęło 7 osób, a 15 odniosło rany.

N A D E 8Ł A N E

Pan Eustachy Lorencwicz
przyjechał wczoraj z k r jb n rg a  do 
naszego miasta gdzie k ilk a  dni za­

bawić myśli

Resztki jedwabne
25% ,  33%  i 50 °/0 niżej oer oryginalnych 

przepyta
w  m etrach i na całe suknie

opłatm e i oclone 168 (2 6)

S e i t a - F i b r i k  G. H E N N E B E R G
(e . i k . d o s ta w c a  n a d w o r n y )  Z tlR lC H .
W-ory odwrotną pocztą. Listy opłaci gie 10 ct.porto

O d w a n i a c z .
c z y l i

p ł y n  d e s l n f e l r c y j n y ,
śi-jdeL słnżąoy do natychmiastowego UBUn.yc a 
wszelkiej won cuchnącej, a zarazem do desin- 
fekcyj lokali zutrutych zarodkam. chorób za- 
raziiwycu, jakoto: tyfus, dyfterja, biegunka 

1 ospa
Sposoh  u ż y e ia :

Ścieki, wyohodkl naczynia, lub stajnie, — po­
lewa się tym płynem; chcąc desiufekcję prze­
prowadzić w zamkniętych lokalach, naieży ten 
płyn ruzpryskaó za pomocą kropidra Bieliznę, 
r r; zy lub meble naieży zmyć tym płyneir
Cena butelki litrowej 40 ent
Wyrób 1 skłwi w aptece ko ist- ntsas Wl- 

azniewak-ege *  K-okowie do nabycia również
innych uptekach. 264 (4-10 /

OIGIOGG-Gi

Pokój frontowy
z  o s  o  b  n e m  f r o n t e w e m  

w e j ś c i e m  poriu-ą)

w Rynku Głównym
Nr. 15, III. piętro 

zaraz  do wynajęcia
(z Wiktem lub bezj.

Schody Y idne, bardzo  wygodne.
W ra z ie  p o trz e b y  m o że  b y ć  
doJąuzonym  d u ż y  sa lo n , z  k o m  

fo rtem  u m e b lo w a n y .

0 0 0 © 0 0 © G G G t 0 <

Do dzfsiejszego nume­
ru naszego pisma załączamy 
dla Prenumeratorów miejsco­
wych i zamiejscowych Pro­
spekt „Przegła-iu Emlgracyj 
uego“.

kups W łiin i fapiehAw wartościowych.

Krakóie, dnia 14 czerwca.

Waluty
H u b ie  lo e y ju k ie  p a p ie ro w e  z a  1 0 0 .....................................
M ark i u ie m ie c k ie  za  1 0 0 ....................... .... ...............................
2 0 to  f r a n k ó w k a ..............................................................................
b u k a ty  c e s a r s k i e ..........................................................................
R u b le  s r e b r n e  ...............................................................................

Papiery wartościowe.
Listy t u t a w n o

z a  10 0  z łr . in i  w a r t.  o p ró c z  k u p o n u  b ież .

O i»Jn  z a s ta w n e  ga l. b a n k u  l i i p o t ................................

5 %  * „ „ * z l0 P /o p re m . . .
4 %  za9 t RaI. to w . k re d y t ,  z ie m s . n ie o k r . . . .

6f/0 • • . „ „ łl 1...........
4“/o   66 1...........
*'/,%. - - » . - . . . . . .
4 1 I r  ty  zastaw u®  Kai j ja n k u  k ra jo w e g o  . . . .
0P/D n e ty  z a k ła d u  k re d . a iu n jrk . w  l ik w id .......................

listy- z a s t .  Iow. k i -1. z .oruok K ró le s tw a  P o ls k ie g o  
•Ser. V, za  100 ru b h  u n ie o .  w a r t. o p ró cz  k u p o -  
fiu b ież . w j-ublscti 1 k o p ......................  ...................

Obllgaoje
</a 1 0 0  z tr . im . w a r t. p ró c z  k u p o n u  b ież .)

5°/0 u a l i c , j ak je  ob,,KatJe „ „ l e m n i z a r y j u e ...................
_ p r o p in a c y jn e ............................

' ,L ■ i tt il ig . k o u ,U Ilabie , b a n k u  k r a , .  I - 1.1 . . .

0% " ,  „ „ » ■ . . . 
4%  O b b g . p o z y c ^ ,  k r a , o w ej g l |  . . . . .

tKlto', ■ - - ..................... ..0% - "  ..............
4 « „ L is ty  n k  w idai y j ,,e  K ru le a lw  ,  p o i ,k ie g o  / «  10 0  

ru b li  im ie n n e j w a ,  lo „  , i i I i r t o  k n p o n u  b ie lą c e g o  
w  ru b la c li  i k u p .  .......................................... ....

Ahoje
(za  sz tu k ę  o p ró c 2 k u p Dnu b ież ą c e g o ).

A k cy e  g a lic y jsk ie g o  b a n k l1  h ip o t e c z n e g 0 .......................
„ k o lei Kar<*la L u d w ik a  . ..........................................
w w ]aWG\vsko-Czornio> îec^jej .......................

Losy.
k ° « y  m ia s ta  K ra k o w a   ............................................................

» ,  S ta n is ła w o w a
w c z e rw o n eg o  k rz y ih  a u s tr .   .....................................
w w „ w ę g ie rs k ie  . . . . . . . .
w „ w ło sk ie  .  ............................

* w ęg- L u d o w y  tu m u  (B azy lik a) . .  ..................

płacą żądąją

złr. ct. Air. ct.

124 -  
58 20 

9 45 
5 55 
1 30

126 -  
53 70 

9 55 
5 65 
1 40

98 20 
100 80 
107 49

96  25 
9 4  75 
94  40
99 20 
98 30 
98 20

99 -  
101 50 
108 —
97 — 
95 50 
95 -

100 — 
99 25 
99  -

101 25 102 25

104 50 
93 80 

100 — 
tOO 50 
91 30 
97 60 
’01  —

105 50 
94  70 

101 -  
101 50 

92 -  
98  40

97 60 99 -

333 —  
213 50 
243 50

337 - 
216 -  
246 -

22 50 
29 -  
17 50
11 75
12 50

a , 6  60

23 50

18 20
12 50
13 50 

7 20

cennik lwowskiej Izby handlowej.
Lw ów , dnia 13 czerwca.

plącą | żądają 
złr. c t .  I ct-

Akcye galic. banku h ipo tecznego ..............
5% listy banku hipotecznego.....................
6% n n „ z 10% premią
4V9%„ _ „ „ ..................
4Va%  Hsty galic. banku kraj. . . . . . . .
4% listy gal. towarz. kredyt, ziemsk. 41 1. . 
4 V3% * ,  n .  «
4 %  n n o n ,  56  1.
tiul. obligacje indemnizucyjne.....................
Gal. obligacje propinaey jne.....................  .
4Va% obligacje pożyczki krajowej gal. . . .

Kurs giełdy warszawskiej.
W arszawa, dnia 13 czerwca.
listy zast. tow. kred. Ker. 1 . . . . .  .

333 — 
100 90 
107 50 
98 25
98 50 
{>6 8 0

99 40 
94 70

104 70 
94 — 
97 60

337 -  
101 60 
108 20
98 95
99 20 
87 5u

100 10 
95 40 

105 40 
94 70 
98 30

Priorytety.
4°/0 prioi-yb-ty kniei północnej Ferdynanda

płacą żądają 
złr. ct. złr. ct.

4"/o
5%
W/o

* II <i0 V . . 
likwidacyjne Królestwa Polskiego 
iast miasta Warszawy ser. 1 . .

,  V ■

Kurs giełdy wiedeńskie].
Wiedeń, d n ia  13 czerw ca.

Renty
4 - /10%  r e n ta  p a p i e r o w a .......................................................
42/w %  w s re b r n a  ............................................................
4 %  w z/i d a  a u s t r j a c k a ...........................................
5 %  * p a p ie ro w a  a u s t r j a c k a ..................................
4%  „ z ło ta  w ę g i e r s k a ...............................................
.0%  n p a p ie ro w a  w ę g i e r s k a ..................................

Obligacje.
6f/„ obligacje indemnizacyjne galicyjskie..............
4%  „ w ę g ie rs k ie  . . . .
W / o  o b l ig a c je  p ożyczk i k ra j .  g a lic ...............................

4 %  * « * » ............................

Listy zastawne.
3 %  L is ty  d łu ż n e  p re m . a n s tr .  to w . k re d . em . 1880 . 
3% u n B „ Ti * II 1889 .
5 %  lis ty  z a s ta w n e  ga l. b a n k u  h ip .  z 10%  p re m . .

4*/a% n u a " " '
0 %  l is ty  z a k ła d u  k re d .  z iem . w K rak . w lik w id . . 
4 %  l is ty  z a s t .  g a l. to w . k re d y t ,  z ie m sk . 4 1 1. . . .

4V9°/o" . . . • " ■ ; ' ■ 
4%  ................................................. Sol. ■ . .
*72%  l is ty  z a s t .  g a ł. b a n k u  k r a j o w e g o ...................
4 V3% 
4%

austro-węg. banku

4% listy dłużne premiowe wog. banku tupot.

W szelki©  p a p ie ry  w a r to śc io w e , bankno- 
t) zagraniczat i Monety kupaja i sprzedaj* pod naj-

rub. k. rub. k.

102 60
— — 102 10.

— 9!) —
— — 102 25

101 50

złr. ct. zlr. ct.

95 75 95 95
95 40 95 ISO

113 20 113 40
UH) 90 101 10
111 30 111 50
100 65 100 85

104 30 105 30
94 65 95 65
98 50 99 —
9 ł 70 92 20

111 50 112
109 25 109 75
107 50 108 10
98 30 98 80

’01 25 102 25
95 — 95 25
99 50 100 —
— — 94 75
98 50 99 —

1101 — 102 —
99 70 100 20

1123 50 124 OU

4% „ „ Koszyce-Bogumin .
4% „ „ Lwnwsko-Czerniow. opodat
4% n fi fi n nieopod
*Vo „ „ południowej . . . .
4% n i» węgiersko-galicyjskiej .

Akoje.
A k cje  anglo-austr. b a n k u ..................... 120 złr

n wiedeńskiego banku związkowego 100
n austr. zakładu kredyt, ziemsk. . 80 b
„ austr. zakł. kred dla handlu i przni 100
„ węg. banku kredytowego . . . . 200 a
„ galic. banku hipotecznego 200 M
„ austr. banku dla krajów koronu. 200

austro-węg. b a n k u ...................... 000
Dii ion bank u ................................ 200

Akcje kolei A lbrechta............................. 200 a
„ Al fól d a ................................ 200

A „ północnej Ferdynanda . . 1050

n „ Karola Ludwika . . . . . 210
u „ Koszyce Bogu min . . . . 200 n
n „ Lwowsko-Czerni owiec ki ej . 200
n n państwowej . . . . . . . 200
w n po łudniow ej...................... 200
n m węgiersko-gulicyjskiej . . 200

węg. północno-wschodniej 200 fi
A kcje  g ó rn ic z e  A lp im ; M u ii ta n ...................

„ tureckiego towarzystwa tyinnjow.

Losy,
L o sy  p a ń s tw o w e  z r  1854 pu  1250 z łr .  .

ISOO P 500 n .
1800 * 10 0  „ .
1864 .  100 B .

n p re m . z r . 1870 „ 100 „
n „ re g u ł .  C i s y ...............................
w a u s t r .  re g u ł .  D u n a j u ........................
m m ia s ta  W ie d n ia  z r .  1874 . . . ,
* s e rb s k ie  100  f r a n k o w e ........................
.  t u r e c k i e ........................................................
ti w ęg  b u d o w y  tu m u  (B a z y lik a ) . .
,  k re d y to w e  z r. 1858 . . . . . . .
„ m ia s ta  K r a k o w a ......................................
„ c z e rw o n e g o  k rzy ża  a u s tr ia c k ie  
ii „ ! n w ę g io rsk ie  . .
„ R u d o l f a ........................................................
„ m ia s ta  S t a n i s ł a w o w a ........................

Wfluty.
D u k a fv  c e s a r s k i e ..............................................
20  f r a n k ó w k i ........................................................
F u n ty  sz te .-lin g i a n g i e l s k i e .......................
Mark. n iem i, - c k i e ..............................................
R u b le  p a p ie r u . " u ................... .... ......................

100 . 
200 ti-

99 50 
94 20 
85 - : 
93 80 

145 50. 
93 30,

154 -
116 80 
393 -  
317 75 
360 -  1 
3 3 4 -  
222 70 
9 9 ó » -  
248 75 

9 1 5 0  
200 —  

2930 — 
214 50 
183 50 
244 50 
305 50 

9 9 -
200 — j 
1 9 7 - 1  
06 70 

179 —

141 — 
14’ 60 
152 — 
183 —
142 — 
135 75 
f2] 50 
158 75

3 9 1 0  
44  60 

9 8 0  
189 25 

23 25 
17 70 
12 -  

2 3 -  
30 —

5 67 
9 4 8  

119 2  
58 52 

124 62

100 -  
95 
86 -  

',14 80 
146 50 

94 30

155 -  
117 30
393 
318 50 
360 50

223 30 
997 -  
249 25 

92 50 
201 —  

2935 —  
215 25 
184 -  
245 
3 0 6 -  
100 -  
200 50 
197 3(1 

67 60 
179 50

1 4 2 -  
142 — 
153 —  
1 8 3 5 0  
144. -  
1? i — 
122 50 
159 75 

39 50 
4 5 1 0  

7 30 
190 25 

24 25 
1 3 -  
12 25 
24 00 
3 2 -

5 
950 

1197 
58 57 

1 2 5 -

C. k. austrjackie koleje państwowe.

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
V l l n j  o d  1 m a j a  l f i f i f  r .  (Czas srodkowo-ouropejskil.

Odjazd z Krakowa lub z Podgórza
7-03 rano z Krakowa f  
7 11 „ z PuJg PI (

8 00 rano z Krakowa 
8-10 * z  Podg.-Pł.

10-:*) pop. z Kraków 
10-40 r zPodg

ow a I

i
9’ŹO wiecz. z Krakowa / 
9^8 w zPod.-P/.\

10 55 n o c . z K rak o w a  
11 0 5  „ z P o d g .-P ł .  j

do Podwołoozysk ma połączenie w Rzeszowie do 
Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemysłu do 
Gbyrowa i Nowego Zagórzu, (posp.)

do Lwowa ma połączenie w Tarnowie do Stróż 
i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwadowa i Nud- 
brzezia. Od 25 czerwca do 1£> września ma 
także połączenie do Orłowa przez Tarnów i bez 
zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rabki, 
Zakopanego) przez Podgórze-Płaszów- (osob.j

do PodwołoczySk ma połączenie w Tarnowu* do 
Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do Jasła i N. 
Zagórza, w Przemyślu do Ghyruwa, .Stryja 
i Stanisławowa, (osob.)

do SuOzawy przez Lwów ma połączenie w Rze­
szowie do Jasła i W. Zagórza, (poap.)

do Podwołoozysk ma połączenie w Dębicy do Ro­
zwadowa i Nadbrzezia, w Jarosławiu do Rawy 
ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemysłu do Chy- 
rowa, Stanisławowa i Stryja. Od 1 lipca do 31 
sierp, ma w Tarnowie połącz, do Orłowa. (OSOb )

do Tnrnowa ma połączenie w Podgórzu-Płaszo- 
wie do Żywca, (osob.)

.wierz, i
>dg.-m
d.przst.^

5  50  p o p . z  K ra k o w a  (
6  00  „ z P o d g .- P ł . \
1 0 0  p o p . z K ra k o w a  \
1 1 5  „ z P o d g . - P ł . /

S-30 ra n o  z K ra k o w a  i  d 0  P r “  ^ u e b ą .  N uw y S ą c z , N
0 05 „ ze  Z w ie rz  I ^ ó r .z* m a  p o łą c z e n ie  w K a lw a rji  d o  W ac
0  09 " 7. P o d g .-P ł .  \  1 B ia ls k a , w S u c h y  do  Ż y w ca  i Z w ard
0 15 „ z P o d .p r z s t  I

7 05  w iecz. z  K ra k o w a  (
7 20  v z e  Z w ie rz  
7 2 5  „ z P o d g  
7‘3 l  w z  P o d  
4-40 r a n o  z K rak o w a
4-55 „ ze  Z w ie rz .
5  00  n P o d g .-P ł .
5  06 „ P o d g .p rz s t .
2 1 5  p o p . z K ra k o w a  
2  30 - ’ --
2*34 
2-40

5-50 p op .
C 05  „
6 11 „
8-00 r a n o  z K ra k o w a  (
8  13 „ z P o d g .-P ł .  \
819 "  ’

do Wleliozkl (mlaaz.)

. Za- 
Wado wic

Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłow u i Koszyc, w Zagórza­
nach do Gorlic, (mlosz.)

do Chyrowa przez Suchą, Nowy Sącz, N. Zagórz, 
ma połączenia w Kalwarji do Wadowic, w Za­
górzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszow a, 
(mleaz.)

do OiwlęolmA (mlasz.j
ze Zwierz, 
z Podg.-Pł.
Podg.przst. 
z Krakowa 1
zPodg-PI. ’ do ży«ci> ( o te t )
7,Pod. przst. \

do C habów ki (Z ak o p an eg o ), Rabki ; Mszany dol­
nej. Kursuje tylko od m  czerwca do 15 wrze-iruuK .-ri. < u ej. av ' v--~

Pod. przst. I śma. (poopiaaany)

k o l e j
Odohedrs z Krakowa.

4TiO rano Podg.-Pł. 
5 00 r Kraków

P o d w ołoozysk  ma połączenie w P rz e m y ś lu  od 
~  górza . w  Rzeszowie od J a s ła ,  w T u rn o -  

1 1 Lipca di i 31 sierpnia 7. K o szyc , i  Or- 
(o so b .)

Przyjazd ds Krakowa lub Podgórza.

{
I  Po - o

N. iii 
wie o,

Iowa,

B-20ra n °  K r a k ^ f '  }  * S « e « w y  p n e i  L w tw  Cpo«p )

I
2-15 p o p . P o d g .-P I .  
2-25 n K rak ó w

8*09 w iecz . P o d g . 
8-20 „ K rak ó w

9  34 w  n o c y  P o d g .-P I . 
9*42 p K rak ó w

( z PodwołoczySk ma połą 
H u s ia ty n a ,  S u in s " ^ 0

ró w . w Ja ro s ław iu  ort

8  41 r a n o  P o d g .-P ł .  
8 -55 P K rak ó w

7 58  r a n o  P o d g .-P ł .
8  18 , K raków

7-00 w iecz . P o d g .-P ł  
7 1 5  * K raków

5-40 ra n o  P o d g . prxst. 
P odg .-T ł-5-46

5*50
C-05

Zwierzyn
K ra k ó w

zo L w ow a m a  p o łą c z e n ie  w Przem yśl** ^ 
Z a g ó rza , w R z e sz o w ie  od  J a s ła ,  w .0,i
Rozw adów -a i N a a b rz ez ia . w T arn o w ie  o d  O r ło ­
w a i M sza n y  d o ln e j ,  (OSOb )

( z P o d w o ło czy S k  m a  po łocae iiie  ^  P rz e m y ś lu  o d  
S ta n is ła w o w a . S t ry ja  > 9  * * ^ r z a w  Podgó­
rzu -Płaszowie od 2& ? . w,^ s '»a

I z Mszany dolnej, Bab^1 Chabówki (Znkopa- 
(  u eg o ) bez zmiany w agonu w. (08  ob .

o łączen ie  w Przemyślu od 
wowa Stryj a przez C hy- 

 __  B a lz c a .  S o k a la  i R tw y

( r u s k ie j ,  W R z e s z o w ie  o d  w £)ebicy  ud
R o zw ad o w a  i N a d b rz e z ia , w  T a rn o w ie  Cbd K o ­
szy c , O rłow a i N. A a g u rz a . (p o a p .)

/  z Tsraiws ®a w^Podgórzu-Płaszowie i 
\  od Żywca (ooob.)
(  z W lallwk* m a  połączenie w B i«r***ow ie do 
/  Lwowa, a  w P o d g ó r z u -P ła s z o w ie  do Mazany 
l  d o lnej od  25  c z e rw c a  do 15 w rześn ia . ( a l a tZ  J  

/  * WIOIICZki m a  p o łą c z e n ie  w  P o d g ó rz u -P ła szo -  
l  wl* do suchy, ^ y^cza i N. Zagórza. (©IM*)

:ór*. Nowy 
le od H ze- 
ft Sączu

/  x H u s ia ty n a  p r z e z  C b y ró w . N ow y Z 
I ^ u c h a ,  m a  u o łu cz e n ie  w J i' ...  I
I

szowa, w Zagórzanach i  Gorlic,— - .
7 D r łu w a  i K o sz y c  w- czasie  o d  1 h p c a  d o  31 
N,f,rpma- ( n la a z  )

H u s ia ty n a  p rzez S try j  ^*T N. S ącz .
S u c h ą ,  ma połącwwe. w j*«lei od Rzeszowa, 
w Z a g ó rz a n a c h  *  G « i ic ’. ^  N * z O rłow  a ,
w S u c h v  od Z w ard o n ia  i Ż y w c a , w K a lw a rji
o d  B ie lsk a  i  W alo w ic . (m la a z .) .

3 « p»p ^ I : pfT ' ( 1
4 . , „  „ Z w ie rzy n , j  
*■15 fi Kraków 1
1 0 * 1 2 rano Pod. p r z s t  
10-18 „ P o d g ,P l .

io-?7 ’ L-w ier?--vu-
o  EO ■ * ^-r a kÓW
a  S W lecz* P o d .p rz s t .
5’SS ” Podg -Pł.

. Zwierzyn.
9 ‘22  r  K rak ó w

S"24 r a n o  P o d g . i  * Ż y w o a m a  w  K a lw a rii  p o łą c z e n ie  z  W a d c
8*30 . P o d g  P* i w ira m i, ( o s o b )
8-55 I  K raków  f

7-G8 F'r T*\ Z . " " “ "y  “ o ln o j. C h a b ó w k i (Z a k o p a n e g o )  i R a b -
o.fu  mĘ  P o d g  - ^ 1 j k i ,  k u r s u je  ty lk o  od 25  c z e rw c a  d o  15 «— *»-8'0* - i 'V’ ,w“ l!'uje xyiKO ou 50 czerwca do 15 wrze-g-iD • Kraków ) sn ia . (oaob .)

• ^ I r e S k i c l ?  - h fu 5 ’V t1o r ,m ac ie  p o  1 0  c t. n a b y ć  m o żn an a  w w y s tk ic n  j t a c ja c h  ku lm  i u  k o n d u k to ró w .

5*40 rano 

0-40 rano

do Bielska , Żywe 
szawy, Wiedrw c a , Cieszyna, Bema, Wrocławia*

__ V ie d n ia  (o so b .)  
d o  B ie ls k a , Ż y w ca , C ie sz y n a , B e r n ? , W roefc***- w " “' 

d n ia  (p o sp .)  * .
9 -25 r a n o  d o  B ie lsk a . Ż y w ca . C ie szy n a , B e rn a . W rocław ia, W ar-

rV05 p o p o ł d o  B ie iskaV  Ż y w c lu 1 V a d o w ic ,  C ie s z y n ^  W ied n ia  (OBob.). 
0  08 p o p o ł. d o  O ś w ię c n n a ,  G liw ic, W arazawry (u»ob.)- 
10*— w ie c z ^ d o  B e rn a , W ro c ła w ia , W ie d n ia  (p o *P -r

Ó Ł K O C N A .
erzychodzp do Krakowa.

6  45 r a n o  /  B e rn u  i W ie d n iu  i p o sp
/  3 3  r a n o  7. W a rsz a w y  (osob.),
' Tano 2 B ie ls k a , Żywca. Wadowi C ie s z y n a . B e m a , W rocław ia,
„ W ie d n ia  (o so b .) .
«  ak  z B ie ls k a , Ż y w ca , C ieszy n a . B e rn a , W a ra z a w y , W ro c ła w ia  (o9ob.l 
0 -4 5  w iecz . 7. G ra n ic y , B ie lsk a , Ż y w ca , W a d o w ic , C ieszy n a , B e rn a ,

10*08 wiecz. z Granicy, BmSmS, Żywca, Wadowic, Cieszyna* 
Wtadiua, W rocławia, (o« ob*).

Berna,

w  K ra k o w ie ,  R y u e k  1. 30. | r  Zlecania 
z prowincji uskutecznia tią sdwrotną poczty b a  te-
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu iwykłyfc’ drukiem po 2 ent., tłuatym drukiei 

5 cut. — Mimmum ceny ogłoszenia 25 cnt.

Pooady i prace.
A l r a H o m i i r  Pr3 ysotow nje do w szel 
n n a u c i l l l i z  kleh egzaminów w stę ­
pnych i popraw czych, w  miejaun lub na 
arcw fncjl. W auomość w  A dm inistracji 
rK n rje ra  Polskiego*, 777(1-4)

2-ch dobrych służących
życzyłoby  sobie głnźby w  miejsca, lob 
w y jazdn  z chorym panem do kąpiel. Zgło­
szenia w Admistr. „Knrjei-a Polskiego*.

772' 3 - )

Osoba inteligentna z kilko- 
_  le tn ią

p rak tyką , posznknje m iejsca do wycho" 
w an la  dzieci, od la t  4 do 6-cin, w  do no 
arystokra tycznym . A ire s : Poste-restan te  
„Zofla“ K raków . 782(1-3)

P a n i a n b a  młoda, z dobrego domu, 
r a l l l D I I n d  zdolna k ra w c o v a  i zna­
jąca  się i a  zarządzie  domn, oraz w  go­
spodarstw ie , życzy sobie objąć miejsce. 
Adrea M. G. S trzelce w ielk ie, o. p. 
SZCZUHIWI. 783|,l-3)
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Młodszy pomocnik gal antB'
ry jno norym bergskiego, posznknje posa 
dy. Adres Nr. 1887. poste re s tan te  K ra
ków 781(1-4)

Doniesienia romraito 
■ |h p  !>t u  m alow ane olejno na drze 
U U I ( U J  Wi6t z p o czą tk i nblagłe- 

go stu lecia, „Lot z córkam i*, .Z uzanna 
i dw aj sta rc^*  oran  AKWARELE Pabjań 
sftlego, .W n ę trze  kaśclo ła  N. P. Mai-jt, 
po odnowieniu* K raszew skiego „Odpust 
w  Mogile*, do sprzedania. Ul ca Bracka, 
I 6, Biuro korespondencyjne I Dom kom' 
sowy 780(1-.)

Pracownia sukien dam-
o l f i n h  1 iz lsclnnych  Policji Św lątnl- 
9  11-11 oklej ni. Grodzka, N r 1. 1 p., 
w ykonuje roboty z e leg i.tc ją  i gustem, 
po cena h przystępnych. Potrzebuje zdol - 
nyoh panien. 733(3-5)

po

Różne meble
k j.ii, do sprzedania. Obejrzeć można, 01 
F lorjańska, 1. 31, 1 . p iętro, od godz.ny 
1-szej do 5-tej. 779(1 2)

Zamówienia o umieszczę
n i o  I I P ? n i f l U /  od 1 w rześn ia  1892 
I I IC  U 1 C l l lU łw  pod przystępnym i w a 
rankam i Byn .k 7, I piętro. 737(4-5

Madame Louisa, udziela k ro je  
isnkisn w edług 

najp rak tyczn ie jsze j metody Ka żądanie 
konw ersacja  franenzka. G rodzka 1- 39, 
III p iętro . 778(7-16)

N f l l l k i  P°d łnI  iW p rak tyH a U I \ l  UJ U cznlejsz^”0 i najła 
twie.jszego system u w lsdeńeklego: snkleu, 

kryć, ■ ak le t .k ro tand  itd ., oraz w iz9l 
k ic i ubiorków dziecinnych, wyuczam z 
w szelką dokładnością if zennice zamiej 
scow znajdą a mnie nmieszczenie i ople 
*.) Zarazem  w ykonj wam wszelkiego .*0 
dzajn  roboty w  zak re s  toa le ty  damskiej 
wohodzące. Ł. Ł fttk ‘ewlczow i  w  K ra to  
w ie, nl. Y iślna. 1- 4, I. piętro . 7 75(1 ?j

przegrane, ją  oaF o r t C j f j a n y  Zł r . " d0 ^ z ł r
akiadzle fortep.-anów B G abryelsklej, 
Kraków- Rynek, K rzysztofory. v 02(18.i')

C | | | # n i R  dam9kle, oiało n źy w ’ e, są 
g U M i i u  do sprzedania i przy jm ują 
się ^ tom ls do sprzedaży. P ie rw  » km  
k , f  kle Biuro ćiorespondeneyjne I Dom 
kumlsowy, u lica B ra tka . 1. 6, p a rte r .

778(1-4)
L o k a l e

M i p ^ k a n i n  sk ładające  się z 3 po 
m i C d £ K c i m  3 koi, 1 salonu, kuchni 
przedpokoju 1 nyży, w  R ynka głównym, 
1- 4, na l p iętrze , od 1 llpca do ^ n a ­
jęcia. 771(3-4,

Duf9 nnknio z frzed p o k o jsm  lub 
U W d  p u n u j o  k u ch m *  n a  1 pt - 
t r z e ,  są  do na jęc ia  pod 1 7, u l. Sze w sk a , 
od 1 llpca . 659(1 4)

J K 8 I Ę G  A R N I A
sk ła d  i w y p o ży cza ln ia  n u t m u z y c z n y c h  

oraz ekspedycja pism periodycznych
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

vielki wybór I k S l ą - Ż e l L  ~rxBk> p r © m j &  ozdobnie opra 
napisem : „Nagroda pilności14, wydanych nakładem Towarzystwa 
nego, „Macierzy polskiej44, „W ydawnictwa Indowego* itp , pnie 

conych przez c. k. W ysoką Radę szkolną krajową. 629,1-31

J R o z s y ł k a

ze zdrojów

£  Józefiny, Magdale ny Szczepana i Waler ji
^  U lż rozpoczętą  zosta ła  i m ożna takow ą nabyw ać na zamó 

Wieiua u H en ry k a  M altoniego w W iedniu, albo za pośre­
dnictw em  Z akładu  zdrojow ego w Szczaw nicy, lub też ze 
sk ła d a  M attoniego u H. Zoelnera w S tarym  Sączu, także 
w  K raków  e u K . W iszniew skiego, ap teka  „pod g w iazdą4', 
J .  W eu tz la  i J .  G o ld w a ssa ra ; w T arnow ie u N T raum a; 
we Lw ow ie u W ik to ra  G oldbaum a i E  M endrocbow icza; 
w W crszaw io u D ra  T . H einricha, H . K ucąarzew skiego , 
w aptece  sukces. K aro la  L ilpopa i E dw arda T reu tlera , j  

167(6-6) i L eonarda  Z Tem iiiskiego.

Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

Otoldorfslia fabryka 
JANA LEBENSZTEINA

w Krakowie (Zwierzyniec),
p o l e c a  p r z e d n i e g o  w y r o ł o u

musztardą diisseldoriską, francuską i krymską,
znakom ty ocet owocowo - spirytusowy, estra- 
gonowy i winny, również z ce (ą sumiennością 
pod kierunkiem pp. aptekarzy wyrabiam syna- 

pizma pod godłem „Austria44. 443 ,i_ea
Składy we wszystkich większych handlach.

Zwraca się uwagę na markę ochronną.

RESTAURACJA

T U R L I Ń S K I E G O
a a  O b i a d  z a  1 z ł r ,  (59-:ioi

Ś ro d a  dn ia  15-ga czerw ca

o. ( K rupnik z drobin.
S  1 Chłodnik litew sk i.

K rjk ło ty  z mózgu.
P asz te t z dziczyzny 
Szt. mięsa, sos kaparkow y .

K arcze smażone z sa ła tą . 
R ozbra te l z oaraciskam 
Nóżki ze szpinakiem .

Poziomki ze śm ietaną.
P tyś z sokiem

Park krakowski
S o b o t a ,  N i e d z i e l a

przy sprzyjające) pogodzie

KONCERT Muzyki wojskowej
Restauracja we własnym zarządzie.

Motor parowy|
stojący, o sile trzech koni, w do-
bryn. e:an o, konstrukcji L issapp  ;la 

z Paryża, do sprzedania 
W  adomość u Braci Kossobuckich, | 

w fabryce wyrobów ślusarsko-budo 
wl°,nych w Krakowie. 6S7(i-iO ),

Leśnik
posiada,ący egzamin la&owy z odzna­
czeniem, 11 la t praktyki, liczący lat 
30, zdrów i silny, żonaty, ojciec 
dwojga dzieci, poszukuje odpowie 
dniej posady jako leśniczego, kontro 
lera etc. nawet zagrauicą i to od 
30 września b. r., według umowy, 
obowiązek może przyjąć i wcześniej 
A d re s : Leśnik, N r 30, poste rest 
Padew obok Mielca. 63 l( l-2 i

DOM

piętrowa z ogrouem, przy mieście Krakowie 
położona, je s t  do sprzedania, za dopłatą 6 
tysięcy złr. Zgłoszenia w handlu W go 
M IKI, K E iK Ó W  RYNEK 76(4 4)

narożny, murowany, pomiędzy 
ulicą Długą a Szlakiem, z dwa 
ma przypierającymi placami bu 
do wlanymi, jest do sprzedania. _ 

Bliższa wiadomość w Adn.ini 5 
stracji „Kurjera Polskiego44.

622(2- )

pod I 10 przy u<. Straszewskie­
go w Krakowie jeat do sprze­
dania. Bliższa wiadomość na 

miejscu. 6 ii(2 - )

Gdy mi potrzeba inse 
rować

Wszecb nauk lekarskich
Dr Edmund P u c ha c k i

o r d y n u j e  
j a k  d a w n ie j  o d  g o dz_ny  2 g ie j 

d o  4  p o p o łu d n iu .

Ul. Sławkowska, L 24.
Pnrtsr. 6( 112 c)

^ m m m m m i

6(362-?)

w dziennikach lwowskich i in 
nych krajowych jako te ż  w ta - 
gram oznyuh, to  za ła tw ia ir  

to  zawsze n a jtan ie j przez

r .

Lwśw, Kopernika II.

Ekonom
kawaler, 45 la t liczący, posiada ący | 
chlubne świadectwa ztąd i z zagranicy, 
znający się dokładnie na wszelkie! 
»alę*iach gospodarstw a, poszukuje 
zaraz posa y A dres: Ekonom, poste 

rest. Nowy SąCZ. 616(2-3)

Subiekta
handlowego, sprytnego ekspedjen- 
ta, uzdolnionego w robotach pi 
wm cznych, z dobrerui polece­

niami. 620(2-4 )

Praktykanta
do cukierni, z dobrego domu i 
świadectwami szkolnemi, w wie­
ku 13 —14 lat, Doszukuje Jan 

Bauman w Bochni.

UMMh M M

m m *

P i e r w s z y  p a r o w y

amerykański młyn do kości
i nawozów mielonych

Bałożony w ro k u  1891

w Klim]iówce, p. Rymanów,
F abryka zbudowana w ed łu g  najnow szych w ym ogów  technicznych, 
zaopatrzona " najnowsze patentowana aparat", m aszyny eto., labora­

torium ch em iczn e; —  ośw ietlona elektrycznie.
W y rab ia  wszelkie g a tin k i nawozów fabrycznych, tj: m ąkę 

kościaną surow ą, parzoną i zapraw ianą kw asem  siarkow ym , 
nadfosforany, m ąkę rogową z fosforytów , żwili T hom asa etc., 
jakoteż tłuszcze, oleje i inne a rtyku ły , w zak res przedsiębiorstw a 
wchodzące.

W orki i plom by z  m arką ochronną i firmą St. O sta ­
szew ski, K lim ków ka, p Kym anów.
Doówicdozenia z nawozam i sztucznem  robione na w łasnyoh pol&oh, 
można oglądać w  różnych porach roku. Na donoszących o przybyciu  

konie będą oozekiwaó na ataoji Sym pnow

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  d a r m o  i  f r a n c o .
N a w sze lk ie  zap y tan ia  odpow iada się  o d w ro tn ie

Zarząd dóbr Klimkówki
poczta, s ta c ja  kolejowa i telegraficzna Rymanów.

Ogniotrwałe żelazne 

KASETY
^zrabowaniem oraz nowe 

niywene ogniotrw ałe

K A S Y

najtańsze u

S. B E R G E f T A
S ien , B r h m r t m s e  10.
Katalogi darmo i opłataie.

OOOOOOOOOOOOOOOOOQQG:IOJOO 
O o
8  Dii sprzedania 0

§ D w o r e k  §
0  obszerny, o 7-mlu ublkaujauh, 20 S  
O minut od K rakow a, taż  przy  Pod g  

córza, z dużym ogrodem ow o co tu  
jorzynow ym , 28 m orgim l łą k  i  ro li. O 
P lękua, w eso ła  1 z d ró w  mlejsco- 8  
wość. 618 3-4) O

_  B liższa w 'adomość w Krakowie Q 
0  ul. Lubicz, I 23. fi

co oocoooodcnooocoo ocoo

6 9 Poszukuję dzierżawy 5 0
F O L W A R K U

około 100 m orgo w, lub k u ­
puję tak iż  folw ark z kypote- 
ką, tj. długiem  bankowym .
Zgłoszenia proszę ad reso ­
wać : A. S. poste restante, 

p. U s trz y k i-S o lin a .

"iKSTRfeKTWINNY
do natyehmiastowjgo wytwarzania prze 
dniego zdrowego wina, które od najlepsze­
go natura neg" wi',a odróżuić się nie da, 
polecam tę spec:alm-ść. C era za dwa kilo 
(wystarczające do 100 litró wiua) A  złr. 
MO cnt. Recepta dodaj i „ię gratis. Za naj­
lepszy skutek i zdrowy fabrykat daję gwa­

rancję. 350(lł-50)

Oszczędność na spirytusie
osiągnąć można za pomocą mej uie dającej 
się przewyższyć essencji, nadającej moc 
wódce. Ta ndziela napojom przyjemny ostry 
smak i jest t\lko  n ranie do uibycia. Cena 
złr. 3.50 zt kilo (na 600—10)0 litrów) 
wraz z przepisem do użycia Oprócz tych 
specjalności ofiaruję doskonałe esencje do 
fabrykacji rumu, kuniakn, śliwowicy i wszel­
kich owocówek, oraz likierów jakie tilko  
egzystnją w znakjmitej jakości. Zrozumia­

łe  recepty dodaję bezpłatnie.

Kar. Philipp PoHak
Fssenzen Spet Jltaton Fabrik in P n ę ,

l Firma protokołowana od 1872 r.)

jednopiętrowy,
z pięknym ogrodem, który może 
być użyty pod budowę, blizko 
rynku, jest z wolnej ręki do 

sprzedania.
Wiadomi iść u właścicielki, ul. 

Nad Rudawą, I. 19. 6i 9( .3)

Ucznia do praktyki
zam iejscow ego z ukończoną 
k lasą  g im nazjalną lub  realną 
poszukuje c u k ie rn ia  E. W 
Piąskow skiego W K rakow ie 
plac Szczepański, 1. 'Ł. 69̂ 3.3)

w

K R A K O W S K A

CUKIERNIA
W RABCE,

Poleca z dniem 1-go izerwca Sza- 
nuwnej P. T Publiczności:

Clabia cudziennie świeże. Lody Ka 
wę, Herbatę, Czekoladę, Cukry de 
serowe C z eko ladk i .  Kt - «IKI dłu 
gie I nadziewane, Herbatniki, Piór­
niki. Owoce kandyzowane. SeWL 
Konfitury i wszelkie inne w zakres 
cukieruicl wn wchodzące. Wielki wy­
bór pudełek I bombonierek Mleko 
słodkie i kwaśne. Woda sodowa z fa­

bryki Rżący i Chmurskiego. 
Dziękując Szan. P. T. Publiczności 

za dotychczas okazy wane mi względy, 
polecam się i nadal Jej łaskaw ej'pa- 
mięci 1 poważaniem 570(6-?)

J .  A . S o ł ty k o w s k i .

Banany
1

Ananasy afrykańskie
od '/o do 3 funtów sztuka, bardzo wonne i 

soczyste.

Wiśnie i czereśnie
codziennie świeże.

J A B Ł a Ł A  świeże, jakoteż suszone 
na sposób amerykański, tudzież ^ r u . -  

a s s l s i ,  a l l w K l  1  w l a n i e

Jarzyny zasuszane i rosoły
(Julienne).

SARNINA
na rzęści, codziennie świeża.

BULION
wyborny, w 3 gatunkach, po 2, 3 i 5 złr. 
funt z wołowiny, dziczyzny i ptactw a dzi­

kiego. 578(9-1'')

Żywe i gotowane

Młode ziemniaki
tegoroczne, jakoteż stare, pa 2 złr. 90 cnt. 

100 kdo.
W ina, koniaki, wódki, lik ie ry  oraz w n r. 
kie tow ary kolonjalne poleca pierwazy 

HANDEL DZICZYZNY

KAROL KNORECK i Ska
w Krakowie, Florjańska, 23.

5 55
J L U S f jy M l  C E M N i K

N A  W.9ŻELKIF. ARTVKM,Y
d o u io w e - c o s p o d a r s k ie
' 1 P R Z E M Y S Ł O W E  

V WYSYŁA

GRATIS i FRANCO
PIERNSZE POLSKIE PRZEOS/EBIORSTWO 

WYSvfK 0W E WE WIEDNIU

ALBIN KRAJEWSKI
W I E P G Ń ,  I.GTSELASTRAŚSE N ?1

KTO „ESZCZE NIEMA TECO CENNIKA 
• A//£Cff ŻĄOA KOf?ESPONOtUfXĄ,

OTRZYMA ODWROTNIE
POLECA I DOSTARCZA WSZYSTKO 

CO KTO TYLKO ZaŻADA.

FA B R Y K A  M A S Z Y N  ROLNICZYCH
i lejarnia żelaza

la w
pi leca

z n a k o m i t e  m ł o c a r n i e
z k a r b o w a n e m i  c e p a m ;,

kieraty, wialnie i aieczicarnie
własnego wyrobu. « g(1_, ,

Jeneralna ajencja sławnych siewników FR. MEL.ICHAHA

Z powodu licznych zamówień uprasza się o spieszne zgłoszenia, celem 
umożliwienia terminowej dostawy.

F A B R Y K A
Sztucznych Nawozow

E. Jędrzejowicza i Spółki
w Białej pod Rzeszowem,

poleca

pod rzepaki i jesienne zasiewy mączkę ko­
stną parowaną, superfosfat z mączki ko­
stnej, jakoteż spodium, superfosfat i mączkę

rogową. 6i5(1

Z a w a r to śc i  g w a r a n to w a n e .
Cenniki na żądanie odwrotną poczta.

Warunki wypłaty jak najkorzystniejsze.
IX)

ł i i a B a :  rw *  i  ■ * ■ ■ ■ ■

Najnowsze powieści
W. hr. ŁOSIA

Tajemnice piątego pułku węgierskich huzarów. 1 złr. 50 cnt.
Z różnych pułków. 2 tomy zh  240.

I świeżo w yszły  z d r u k i  i znajdują się w księgarn i 6. G ebethnera I 
i Spółki w  K rakow ie, Rynek. 311 ,34  ?)

1' s r a s T z

co

JULIAN KURKIEWiCZ
Kraków, M a ły  R y n e k ,  obok k o ś c io ł a  św. Barbary.

Poleca swój obficie zaopatrzony

S iła d  az ty Ł u G '^  r ®Hgijaych, p a p le r j, m ate ria łó w  plśmieuuyoh, a l­
bumów w yro  »w skórkow ych itp Na egzamlna: K siążki dc nabo- 
a e ć s tw a  polekle i nlemieck e, od najskrom niejszych uo naje lek to - 
wnlejs^yoh po ząw szy od 1 4  cnt Na pamiątkę l-sze] Komunjl św 
flb razk i najrozm aitsze, medaliki srebrne tp. Koronki I różańce z g ra- 
natliów , am etystów , luaiaehltów , perłow ęi m a3y na łańcuszkach  s r e ­
brnych i po jieh  -yanych kościane, jerozolim skie, kokosowe, szklanne, 
z id rzew a  w orzeszkach m etalow ych, kokosowych, kościanych 1 % p 

Myjki do w ie sz a r ia  1 pu9taw ienla. niklow e m etalow e kuśclane 1 
Inne. Ramka do fotograflj I obrazków złocone, niklowe, brązow e, mo­
siężne, oksydowane, drew niane, rzeźbione i patyczkow e, da posta­

wieni-. i pow ieszenia od 6 cn t.
J apler listowy w w ielkim  w yborze w kasetkach po 100 sz tok  od 
28 cnt., do najw ykw in tn iejszych . P rzy im aje się obrazy do cp raw y  
1 p assep a rto n t Zamówienia z prow incji nskutecznla się odw rotną

pocztą.

Ces. k ró l. uprzyw .

I
pod firma

L. ZIELENIEWSKI KRAKÓW

w yko n u je : K otły  parew e. — Maszyny parow e — N; 
aytenni k a a iiy js iie g o . — Pompy wszelkiego ro lz a jr  
w oary. — Odlewy budowlane. — Części transm isyjne 
Gorzelnie — K roohm alarjre systemu „U hianda , C

bezpłatr

^zia rolnicze. — N arzędzia w iertnicze 
iily  i do innych płynów . —  Rezer- 

ie l le r s “ — Młyny. —  T artak i. 7"  
r to r y s y  ro z s y ła  na  ż ą d a n ie

*65'17 ? i

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
D ŁA ó H H A M C A

W ZAKOPANEM
Stacji klimatycznej otwarty cały rok.

459(5-6)

100 pokoi w cenie od 3  złr. 3 0  cnt. dziennie za pokoj kom­
pletnie urządzony z pościelą, usługą, kąpielami, św iec im: i l i >  
norarjuiu lekarskiem Kuchnia wykwintna. Deptak 800 m. Kwa- 
dratrwych, w domu orkiestra, fortepjan. bilardy, hibijoteka, czy- 
telr.ia, kręgielnia bezpłatnie Powozy i konie do użytku gości

Prospekty wysyła na żądanie Administracja.
a g g g g ą s g g s s g g ą

L U D W I K  S Z U F A
K H A W IE e  m k %k x ,

u l . M i R o ł a j s i t a  2 8 ,  P a r t e r  I
Poleca Szanowne., Publiczności nowo otworzona

PRACOWNI
SOKIEM KEZKICH.

224(4-4)

P rz ' muje wszelkie zannówienia, tak  m iejscowe ja k  i za ­
m iejscow e, wchodzące w zakres sztuki kraw ieckiej po | 

n a d e r  n isk ich  cenach.
Mając wieloletni*! p rak ty k ę  k rom  z p ierw szorzędnych 

Ifirm k rakow skich  i w iedeńskich, ma nadzieję, że wszel-1 
kim wymaganiom, nawet najw ybredniejszym  zidońć uczyni

Wydawca, Banalny i odpow dzialoy redaktor: Dr. Jozef Orłowski Prok Wł L  Aaezyoa I Spółki, pod zan. laaa Badewekle.,


